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Nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi
&  &  n.r7V0ntnwanip n: nlzr\u*» nac7Ai rr»ł,

Czy logika ma zawsze ustępować 
przed wymogami k erunku? Czy nie 
można swego kierumcu bronić za po­
mocą argumentów logicznych i piaw - 
dzuwych? Czy to naprawdę tak trud­
no?

„Gazeta W arszaw ska" wspomną 
obywateli polskich narodowość- zydow 
skiej pitraszących różne sprawy poli­
tyczne w Genewie, W skazuje na ten 
fakt, jako na niebezptczeństwo. ale 
zaraz dodaje:

f jinczasem zapomina się o takcie, że te 
wtóśiue stery są tradycyjnie filon jemicckie, 
że wyświadczają one (nam) wprawdzie tę 
lub in>ią usługę, lecz, jeśli to czynią, to 
dla popchr ecia pomyki polskiej na urugę 
no-ozumien a htb zbliżenia z Niemcami, bez 
względu na cenę, jaką za to krzebaby zapła­
cić.

Cóż to za nonsuns! Dlaczegóż by ży 
dzi ttneb popychać Polskę w objęcie 
Niemiec. Czy dlatego, że 50 proc. na­
rodu niem eckiego opowiada się za an­
tysemityzmem najdalej posuniętym w 
dziejach antysem tyzniów A może 
obietirce kastracji wszystkich żydów, 
tak głośno w N emczcch wypowiada­
ne mają naszych natchnąć, aby bezm- 
teresowme « ofiarnie poświęcać się dla 
polityk;, prowadzącej do sojuszu ihe- 
niecko -  polskego. Porozumienie pol- 

sko-n emieck'e, jak to p .z tznają wszy 
scy publicyści europejscy, zaczynając 
od bolszew ckich, byłoby w pierwszjm 
rzędzie porozumieniem społeczno - 
konserwatywnem, porozum eniem, —  
jak tego się bardzo bolszewicy obawia 
ją , zwiró eonem przeciwko R osji So­
wieckiej. Dlaczego specjatnle żydzi 
m el oyć tu czynni. I jak można wygła­
szać tego rodzaju teorje w n e specjal­
nie dla kucharek redagowanym orga- 
n*e

Gazety żydowske warszawskie 
„Nasze Słow o", „Nasz Przegląd", kro­
kowski „Nowy Dzienn1 k", zarzucają mi 
antysem ,tyzm z powodu mo:ch skrom­
nych objekeji co do Genewy. Muszę 
zwrócić uwagę, że w tym samym dn.u 
i w tym samym numerze „Słow a", w 
którym uikaza1 s ę  nasz artykuł o „de­
likatnej sytuacji", w której staw-aja 
s ‘.ę Polacy poehodzeniia żydowskiego, 
zajmujące prawie wszystk e urzędy do­
stępne dla Polaków nad Lemanem, u- 
kazał się jednocześnie artykuł o zasłu­
gach K u ltu r a ln y c h  p  Borysa Kiecki,na. 
jest to wydawca ksążek żydowskich, 
jest to eksporter ksążek wzmagają­
cych kulturę społeczeństwa żydowskie­
go, jest to mepospolSty mecenas, jłd: 
szytzrnu i hebrazmu, obecnie mestety 
przez podatki doprowadzony do ru n y .

Suum cukjue. Nasz „antysemityzm 
pozwala nam nietylko komplemento­
wać tego żyda, lecz mówić o pożytecz­
ności jego działalności. W takc:e, 
że na reprezentację Polski w Genewie 
posiadają monopol żydzi, żadnego po­
żytku me widzę. „Nowy Dziennik" ma 
rację. O  żydzi genewscy zapierają się 
własnego narodu i to jeszcze jeden po­
wód naszej do n ch niechęci. Lubimy 
żydów ortodoksów, rozumiemy sjom- 
stów, lecz żydzi mechesi zasadniczo bu 
Jzą w nas podejrzewa. Inna rzecz, że 
wśród mch czasami zdarzają się praw 
dz w,i polscy patrjoci i to odpychanie 
ich może stanowić dla nich bolesną, 
bardzo bolesną tragedię, którą także 
zrozum eć i ocenić należy.

Gdy s ię  uzasadnia jakąś tezę, to 
normalnym odruchem człowieka 
uzasadn ającego, jest szukanie naj­
ciekawszych argumentów i wogóle 
mówić możliwie oryginalne i e ;ekawie. 
Gdy człowiek chce tylko roz­
plątywać „pojęcia pomieszane", to z 
■natury rzeczy, rozplątując je musi po- 
wtaizać rzeczy proste, musi przede- 
wszystkiam starać się, aby te „pomie­
szanie" sprowadzić do pytań i odpo­
wiedzi zupełnie prostych, zupehiie jas­
nych nje ulegających dla nikogo wąt­
pliwości

1 ak jest i w naszym sporze z pre­
zesem wileńskiej „Bratniej Pomocy" 
na uniwersytecie p. Dembińsk rn o jego 
komurozm

O ile mogę wyrozumieć stronę 
przeciwną, pp. Dembińskiego i Jędry- 
chow skego, twierdzą om przedewszy- 
stkem , że nie są komunistami, bo chcą 
utrzymać niepodległość Polsk', a nie 
łączyć się z SSSR  Co więcej, że ich 
program komunst) czny wyrasta ze 
specjalnych potrzeb Polski. Jest to jed­
nak nieprzemyślane. Gdyby p. D em biń­
skiego projekt był w Polsce zrealizowa 
ny Rosja i Polska stanowiłyby dwa pań 
s'wa w Europie o ustroju komunistycz­

nym, przytem Polska byłaby krajem wy 
bitifie niesamowystarczalnym. Oczywi­
ście te dwa państwa m u s ia ły b y  stano­
wić wispólny front przeciwko całej Eu­
ropie, a co za tern idzie Polska stoczy­
łaby się do rołi jednego z folwarków 
komunistycznej centiah.

Przynies-ono nam taką ulotkę, któ- 
,flą wydał p. Dembińsk'. (Cytujemy 
tylko kilka /dań.)

A pi zecteż so w ,eck a  stru ktu ra g osp od a. -  
cza to ty lko  irag m en t, to  tylko 
strona  b o lszew iu u u .

Czy przerw ano walki na froncie szanghajskEm
DYSKUSJA W KOMISJI GŁÓ HEJ

GENEWA, (Pat). Konusja główna natychmiastowego przerwania walk
nadzwyczajnego Zgromadzenia Ligi 
obradowała w piątek po południu. 
Na wniosek Paul Boncouia komisja 
postanowiła, że przewodniczący Zgro­
madzenia Hytnans będzie także i j e j  

zóv.nętrzna przewodniczącym.
Następnie wywiązała się dłuższa

Boiszewrzm — to wanca z bogiem dyskusja nad tern, czy kroki wojenne
— to nraterjałfzm w okolicacn Szanghaju pizerwano
— to njcwola myśli i sum ie-  etektywme. Obie strony wprawdzie

nia wydały odpowiednie poleceń a, ale
— to zniszczenie jeanostKf delegat chiński twierdził, że wojska 

— to przemienienie człowie- jap iń .k ie  prowadzą ofenzywę.
ka »  bezduszny au to m at. Delegat japoński oświadcza, ź tn ie

D orzu cam y to w szy stk o . W ypow iadam y jest to zgodne z prawdą. Być może 
twr.u rwtalkę. i t  zdarzają się tylko diobne starcia.

Uważamy, że powyższa motywa- Delegat chiński proponuje, ażeby nie- 
cja odezwy sto' na bardzo niskim po- utralm generałowie Anglji, Stanów 
ziorrne, na kompletnie wiecowym po- Zjednoczonych, Francji i Włoch o- 
ziomie, tak nawet wiecowym, że o  trzymali polecenie kontrolowania, czy 
komun.sci -  katol cy zasługują na od- kroki wojenne istotnie pizerwano. 
powiedź: „djabeł ubrał się w ornat i Sekretarz generalny zawiadamia,
ogonem na mszę dzwoni", albo jeszcze że prosił telef. mcznie komis ę szang- 
bardzicj subtelne: „modli się pod fi- hajską o przesłanie informacy', czy 
gurą, a ma djabła za skórą" nastąpiło przerwanie kroków wojen-

P. Dembiński jest to bardzo zdolny nycb. Sekretarz generalny poprosi 
czrowiek i pełen uroku osobistego. Ale Bkze mocarstwa repre entowane w 
p o jęca  jego o bolszewi^mie, jak mo- S/anghiju, by poleciły swym repre 
,głem się przekonać, są raczej powierz- zentantom o przysłanie wszelkich m 
chowne. Wygląda na to. że coś niecoś formacyj o położtniu. 
słyszał o życiu w Sowietach, pędząc z Przeilitawiciele Anglji, Frant ji i
jednego zebrania na drugie. Jego nie- Włoch zapowiadają ie  postarają się 
pospol .e zdolności pozwohły nui to o tego rodzaju wiadomcś. i. Delegat 
wszystko zebrać w piękny wazon, chiński, powtórnie przemawiając, c>d- 
z gęsto liasadzonemil kwatami frazeo- czytał szereg telegramów, dor.oszą- 
logji. W każdym razie właśnie tak nie cych o nowych transportach w< j>k 
list, jak pisze p. Dcmb.ński, czy też japońskich i o zrjęc.u Drzez Japoń

" 1-rżących o 40i;,ego adherenci i na t e j " nieprawdzie 
polega niski, wiecowy poziom tej ulot­
ki. „Sow.ecka struktura gospodarcza" 
to nie żaden fragment, to właśnie- cala 
treść, cała istota ich doktryny, a takie 
obja wy jak dj ktatura partyjna, czy 
ucisk jednostki (który zresztą i p.

czykow m ejscowośc",
»1 n. od Szangha u, co stanowi d>- 
stans dwa ia?y więksry od wymaga­
nego prtez Japończyków jako waru­
nek wycofania wojsk chińskich.

Delegat Japonji odpowiada, że 
transporty, o którycn mowa, są to

Dumb ński akceptuje, tylko w skrom- posiłki, któie były wezwane poprzed­
nio i które nadeszły dopiero teraz. 
Ponieważ są już n e?o trz 'b n e ,  będą 
odesłane natychr.nast. Delegat Jap o ­
nii proponuje, by konferencja w 
Szanghaju zebrała się jak najszy bciej 

Przewodniczący Hymans streścił 
dyskusję, oświadczając, że wszyscy 
są jednomyślni co do konieczności

niejszyin stopniu) to tylko rzeczy po­
chodne, to tylko funkcje tego, co p. 
Dembiński nazywa skromnie „strukur- 
rą gospodarczą".

P, Demb ński chce nam dać bolszc- 
wizm tylko z tą różnloą, że zamiast 
j>od mauzoleum Lenina będzie się cho­
dziło do kościoła, zamiast na I Maja 
będze się urządzało procesje Bożego 
Ciała. Byłbym hipokrytą, gJytyym się 
tu chciał roztkliwiiać nad „katoncko- 
ścią" uczuć p. Dembińskiego,. Hipokry­
tą nie jestem i dlatego najwyraźniej 
odpowjadam- Mamy tu w W".lite człon 
ka naszego stionictwa konserwatystę 
p. Kryczyńskęgo, który jest Tatarzy- 
nem i Muzułmaninem. I oczywiśc e, że 
ten Tatarzyn jest mi bliższy niż tego 
rodzaju komunista - katolik, jak p- 
Demb ński. Cat.

U lotka zawiera, tak że  zdanie, że zarzut 
iż te a rje  p. D em b iń sk ieg o  są  kom unistyczne 
płyną -z ..igno rancji b o lszew jzm u ". Czy pp. 
D e m b n sk . i Jędrychow skr m im o całych 
sw ych zdolności o rg a n iz a cy jn y ch  i s ty lis ty ­
czn ych n je  są  jednak trochę zaro zu n ralj w y­
stęp u jąc  ciąg le  w roh nau cz jc ie l',. ja k  w y­
gląda ż y c je  so w ieck ie  w obec p. S tu d n ick ie - 
go i m nie? Nie śm iem  o tym  sąd z ić !

położenia krosu przelewu krwi. P o ­
siedzenie przerwano celem opracc- 
w»nta przez prezydjum odpowiednie­
go tekstu.

TEKST REZOLUCJI
GENEWA, P A T . —  Komisja nad 

zwyczajnego Zgromadzenia Ligi jX) 
przei wie zapoznała się z tekstem re­
zolucji, .opracowanym przea prezydjum. 
Tekst ten głos i:

1) Zgiomadzenie wzywa iządy chiń 
ski i japonsKi tło natychmiastowego po 
wzięcia zarządzeń celem eieKtywnego 
wykonana rozkazów, wydanych przez 
aowodzrwo obu arm>j ala przerwania 
kroków wojennych.

2) Zgn/madzenie prosi umt mocar­
stwa, mające spocjaine interesy w kon­
cesji szangha iskiei, by poinrormowały 
Zgroniadzenie o warunkach, w jakich 
pov-yższe wezwanie zostało dokonane.

3 )  Zgromadzenie zaleca podjęcie ro 
kowań między reprezentantami Chin i Ja  
ponji, z pomocą władz wojskowych, 
morskich i cywilnych wymienionych 
mocarstw, dla zawarcai układów, ma­
jących uczynić def.nitywnem przerwa­
n e  kroków wojennych oraz dla uregu­
lowań a sposobów wycofania wojsk ja 
pońskich. Zgromadzenie wyraża życze- 
n e, by było poinformowane przez te 
mocarstwa o rozwoju rokowań.

O tekst powyższy rozpoczęła s>ę dlu 
ga i ostra walka. Delegat japańsk. za­
żądał, by przedostatnie zdanie zrmen, o 
ne zostało w ten spo»ób: „dla uregu­
lowania warunków i sposobów wyco­
fania wojsk japońskich oraz przyszłe 
gu położenia wojsk chińskich". Dele­
gat japoński dodał, że chodzi mu o 
warunki wyoofama wojsk, szczególn.e 
o zabezpieczenie losu oby wateli japuń 
skeh  w Szanghaju. Przewodniczący o- 
świadczył, że taka zmiana nie jert zgod 
na z tern, czego chcieli autorzy rezo­
lucji którzy nie przewidują żadnych wa 
runkow dia wycofana, wojsk. Co się 
tyczy bezpieczeństwa obywateli japoń­
skich, ta kwestję tę obejmuje ustęp, do 
tyczący układu, który ma być zawar­
ty. Delegat japońsk uważa wyjaśnie­
nie to za niedostateczne i obstaje przy 
swem żądaniu Przewodniczący wzywa

słane
przygotowanie naukowe naszej mło- 
cz-eży szKoine, i uniwersyteckiej. 
Efektowne były, podane w swoim 
czasie przez nas, odoowiedzi maturzy­
stów. składających egzamin do SzkoJy 
Podchorążych San tarnvch. ale i gdzie 

delegacje, by wypowiedziały swe / d a -  indziej poza Polską me jest lepiej,
nie. Gorąco oklaskiwanj zaora, wo., bPK ?(Ia  A k a d P m ick a  (Nr 6)
I Z S gl <̂ 1deIMgat- ST a|Car .h m a ' podaie taką wiadomość.
k tó r y  p o d k r e ś lą ,  z e  d la . p r z y ję c i a  r e z o  . sta]cf2tltńw taego 7 lep s, ych uni
l u c j i  . . .e  j e s t  k o n ie c z n a  m y s i a r l  1 5  w e -sy teto w  nw m  e c k ic h  orzeprow adzonu 
z g u d a  S tro n , n ie m n ie j a p e l u je  d o  d o le -  niedaw ne p róbę zb ad an ia  poziom u ] z a -
gata Japonji, by przyjął tekst bez 
zmian. Zasadnicze bezwzględne wyeo 
fanie wojsk okupacyjnych musi być u- 
tizymane. Wywody Motty popail Be 
nesz, Wobec tej' presji deiegat apoń- 
bki zrezygnował ze sv ych poprawek, 
oświadczając, że przedstawione wyja­
śnienia przewodniczącego dają mu sa­
tysfakcję. Natomiast dla uzgodnieni 
tekstu francuskiego z tekstem angiel­
skim zdecydowano, że zoanie, o które 
toczyła się walka, winno brzmieć: „dia 
uregulowania wycofania wojsk japoń­
skich", a nie „dla Uieguiowanin spo­
sobów wycorania wojsk japońskich". 
Jest to zmiana mało istotna, podczas 
gdy zmiany, o które walczył delegat 
japoński i z których w końcu zrezy­
gnował, były bardzo ważne • modyfiko 
wały teksl rezolucji.'

GENEWA. P a L. —  W  kwadtans 
po zakończeniu obrad komUii zebrało 
się Zgromadzenie dla przyjęcia ustało

Kresu p o ja d a n y c h  przez n ett w iadom ości 
nau kow ych, W  tym  celu  dano im  itw ^ tjo n a  
r ju sz i z a w ie iiiją ce  szereg  kró tk ich  pytań 
w yp ełn ian ia  ich  na poczekaniu  i pod nad zo­
rem  eezam inatO i a,

O to pi ó b k i pytać, J  odpooi łe d z i:
K ied y  toczyła się  w oln a  sied m io letn ia?—  

f. 13b6 —  6 3
K to Dyt o jcem  W^theU.-u I?  —  F ry d tey k  

W jelk i
Gdzie potwlc H jnnóiw ? —  W  le s ie  testu 

mu skini.
D w a m iasta  nad W e z e ra ?  —  Hamtmro 

W e se ..
D w a m iasta  n a a  O d rą? — Otfańsk . Mag- 

óeburo
G azie w p aaa W o łg a  t — D o z a to k i fiń­

skie).
Utv. ory  m łodego S c h ille ra ?  —  „ C ie  p|e- 

nfe W et-thera1'.
Dzieła n  H ^nptm ana? —  „.Z aginiony rę 

k up is", „ N icp o ń ".

D ó s p te k  o d p o w ie d z i  z a a a w a lm a ig  
r v c h  o k a z a ł  sie. n o d o b n o ,  r o z p a c z l i ­
w ie  mały A w ie c ? . .

A l b o  na|<»żv c ie s z u ć  s ie .  że u n a s  
n ie  ie s t  gorzej, n iż  g d z ie  in d z ie j a lb o

nej przez Kon„sję * ezuiucji. Po krótłóej trzeba martwić się że nieuctwo roz- 
kiaracji ..^legata chińskiego rezolti- powszechny s ;e wszędzie w sposób 

c.ja ustalona przez komisję została w niepokojący... Kto co wob 
głosowaniu przyjęta jednogłośnie. Lector.

Pełnomocnictwa ustawodawcze dla Rządu.
WARZAWA (tri. wł»sny). Do­

wiadujem y się, ze w o b e : Krót­
kiego terminu j t k i  pozosiar oo 
kohea s l s JI budżetowej sejm u  
i wobec wielk<ej iloSci spraw  
jakie znajau ją  się na porządku

o udzielenie mu pełnomocnictw  
w dziedzinie ustawodawcze]. P e ł­
nomocnictwa te m ają objąć usta­
w y o charakterze ^ospcdarizo-  
finansowym , administracyjnym, 
oraz reformy ustaw odaw stw a

dziennym prac parlamentarnych, socjalnego. Z pernomotn ctw wy-  
a w ym egają  za k o ń cze n ia — rząd łączono sprawy skarbowe i su- 
wystąpi z wnioskiem  oo sejm u morządowe.

P L E N A R N E  O B R A D Y  S E N A T U
W ARSZAW A. P*t.  P -iec  purzqdlciem źe nie potępi* on t  gw jitów , które się dzieją  

dziennym piątkowego poale lzenii Sen tu za- w Niemczech wtDec Polsnow, oo t i r l l n n i e  
Drił g ł o i s t u .  P s n t  z Klubu N innic  kiego, dałby im subweniyj Sen. Paut przeciwko  
pizypomlr..|ac,te c a  wczora,srem  posiedzeniu temu złoiyf k s teg o ry .zn y  piotesi  1 prosi m ar­

en ^a .e le c  z BB poć adresem przedrtawj. szalka o skie_owanie sprawy do są.ln hono-  
cieli mniejszości niemieckiej oświadczył m i n .  rowegu.

Źkol i pizysiąpiono do budżetu Miwstsr-

mniCJI II f i u  III M M I
JAK ZDOBYTO WfOSUNG? nizon chiński w  sile  2 tys ięcy  
PARY2. (Pet). Wedle ostatnich żołn ierzy nie opuScił fortytika  

depesz  prasy frenruskiej z tei - cyj, toczyra się  w godzinach ran- 
nu walk, oddziały japońskie dc- nych zażarta bitwa. Okręty wo  
tarły  prawie wszędzie  do wy- jenne oraz sam oloty Japońskie  
znk-cztne] granicy. W kilku punk- gwałtown.e bem nardow ały for­
tach ze względów natury stratę- tyflkacje, poezrm około 400-tu 
gicznej przekroczyły j ą  gdzie- strze iców -m erynarzy wylądown-  
ndziej znowu nie dosięgły je j. ło  pud osłoną kontrtorpedow-  

Podczas pościgu doszło  wczoraj cóły północnej części foriyfika- 
dc kilku w iększych starć. cyj, podczas gdy od strony po-

Około Wousung, którego gar- łudniow ej małe pancerniKi wy-

i Piłseisli sćiiljid U Piira
Sensacja warszawska c awarjł parowca pozbawiona podstaw.

WARSZAWA. Pat. Weóec za ­
m ieszczenia w jednym z Dzien­
ników w arszaw skich  sensacyjnej  
wiadomości, datowane) z Wie­
dnia, o w y  rr dr u jakiem u m iał  
Jakoby uIpc siarowiec „ R tm a n la ” , 
i,a którym m iał się już znajdo­
wać Marszałek P iłsudski, Polska  
Agencja Telegraficzna zw róciła  
się  do prasow ej agencji rumuń  

Rudor oraz do

O
22

zd erzy ł s ię  lekko z parowcem kotwicę I w yp łynęła  z portu 
„Dacia" przyczem całe uszkodzę- godzinne wyznaczonej, t. j .  o 
nie, które odniosła „Rom ania", m in . 30.
urykijzitło się  twlko w zgięć.u ba- W szystk ie  szczegóły  o rzekc-  
fustrs>dy ns pokładzie, co w  cią- zaiiiarmowaniu straży  por-
gu pół g eaziny  zostało nspra- ęowej, o opuszczeniu w skutek  
wionę. teqo Incydentu pokładu „Romą-

Mąr&załek P iłsudski ptzybył n r;.. p r ie z  Marszałka, który wów-  
do Constanzy w  czw artek u go- C7as jeszcze wcątó na pokładzie  
dżinie 11 przed pcłudnlem  I po- ; .ia j ,  a." s ię , o odroczeniu

sad z iły  na brzeg 300 marynarzy. 
Wz-'ęte w dwa dynie farty już  
o godzin.e 9 ej rano d osta łys lę  
do rąk Japończyków.

Załodze chińskiej Woosung  
udało s ię  jednak umknąć I do­
trzeć do oddziałów arm ji kan- 
tońsk ie j.

23 TYSfĄCS ZABITYCH.
PARYŻ. (Pat ). F ran iuscy  rze­

czoznawcy w o jsko w i obliczają  
w ysokość strat obydwu prze­
ciw ników w  ciągu 5 Uni ortatnich  
w alk  w Młndźurji ,ia 23 tysiące  
zabitych i rannych.

Liczba ludności cywilnej, po­
ległej w  czasie bitwy pod Szang­
hajem, nie zostanie prawdopo­
dobnie nigdy ustalona. Szkody  
m aterja lnr w Sza-Pe> oraz Czang- 
Wang mogą być oszacowane w  
przybliżeniu na 600 m iljonów  
dolarów.

19 ARMJA NIIE RZUCIŁA 
ORĘŻA

PARYŻ, P at W dzisiejszym swyir 
kab ogarnie do .La Jburnna* Albert 
Lonar.s zaznacza iriqdzy innun i, la  
nie można powiedzieć o 19 arm|l, la  
cofa się w porządku, gdyl wcpAla nie 
m« żns mówSC o porządku w Chinach 

le  n.e porzuciła ona

w której powiada:
Z „Dacią ", formacje” jakoby M a rT ze łe k ^  W  kropił

• rozooc7 ą( sw ą  podróż na okręcie Dp ioStaw-c ood jeai em niebem
KO* »...............   D !a m o n »   ,!*««;•

z Ja-

s k i e j  R  t d o r  o r a z  d o  r o s p l ^ t f t ą  z o s t a w a ł  w  s  / y m  w a g e n i e ,  u s t a -  w ' r s S z c ; » ~ P ó d r ć ż / , '  ^ ą  z w y k ł y m  d o p u s z c z a ją  s i e
p o s s k i e g ó  w  B u k ^ r e s r c i e  ł o t r z y -  w i o n y r o  w  p o b l i ż u  m o l a ,  o o  g f  Z m \ ś l r n  c m  s p e k u l u j ą c c m  n a  ^ „ J c h  g r a b i e i y ,  n ia  r « p r o s z  j ą  ę  
m a ł a  n a s t ę p u j ą c e  i n f o r m s e j e :  d z m y  1 7 .  O  g o d z i n i e  1 7 ,  u  w i ę c  s e n s ą c j ę .  «  ń. '*> -»■ ■ = > e f  p r a s y  cn i i k « j

B u k a r e s z t .  P o g ł o s k i ,  J a k i e  p o -  w  d w i e  g o d ^ i h y  z g f t r ą  p u  o w e m  N i e p r a w d z i w e  s ą  r ó w n i e ż  i n -  p u b l ik u je  o t a z w ą  
j a w i ł y  s t ę  w  W a r s z a w i e ,  s ą  w i -  z d e r z e n i u  „ R o m a n j . "  z  „ D a e ' " ' "  
d o r z n i e  o b l i c z o n e  n a  s e n s a c j ę  M a r s z s ł e k  P . ł s u d s k i  i o e ł  s i ę  z e
rozdęciem nic nisznaczącego sw ego wagonu na p ok^ d  „Ro- handlowym poiskinr „Niemen  
incydentu, o k t ó n m  prasa ru- manj!", w itany owacyjnie przet ^(r ,rter.' bowrom dc dłisrol wp 
m uńska nietyłko nie o łw a ła  ia  trum yzgrom adzonej pnbHrzności. ,|t; Constąnzy nie zaw inął,  
dnych dodatków nadzwy .z?JnyCh, Na pokładzie , Rr m anj’"' żegnali
ale wogóle nłe zwróci : no nie- Marszałka przedstawiciele w ładz BUK-iRES/T Put. Age^.cja R ą  
90  uwaęl. Prnzycią jest ".ylko to, rumuńskich z prefektem Con- dnr pouaje: M3r«ząlek P .iśu  ski 
btdtfck „Romania"1 w  czasie ma- stantinescu na czele oraz p o s e ł  odpłynął w  ezw&.iok o qoAiin«e 
newrownnla w  porcie przed przy Rkeczyposp-f btej w Bukareszcie 22 m!o. 30 lis o ł rę c le  „Rcm anią  
byiiem  do m ele, przed g 15 Szem óck. „Rom ania"  podniosła do Kąiru.

siwa SprJw.edlMr7ości, kióry arelrrowal sen. 
Zroze* BB. Po przemówienia referent*  
z»b.«J glos minister sprawiedliwości Micha­
łowski, ksóry omówP szczegółowo spra­
wę redukcji wydatków w t j m  budżecie  
Dalej poruszył sprawę ustawy zmienia- 
jęcej niektóre przepisy postępowania kar­
nego, Dodsreślzjąc jej w arność dl» przy­
śpieszenia toku spraw, ulżenia sądon i 
obnizenir kosztów Następnie p. M.nister  
przeszedł do kwestjl unifikacji ustawodaw  
stwa, która tu snr/wa — jego zdaniem — jest 
sprawa konsolidacji państw*. Pu i mówieniu 
p ac Uonrsji kodyfikacyjnej,  minister odpie 
rał zarzuty w sprawie nowego reguła 
minu więziennego.

Sen. Perzyński (BB) odpowiadał na z* 
rzut> opozycji co ć-i t. zw. nlepraworł-}d-  
ności.  Sen. Seyda (;<1, Nar.) krytykował sto­
sunki prasowe na ziemiach zachodnich i om a­
wiał szeroko sprawę konfiskat. S e r  Makare­
wicz (Ch P . )  zarzuca komisji kodyfikacyjnej 
tajemniczość posiępowan.a przy uchwalaniu 
projekw  prawa małżeńskiego

żkolei sen. Barański (BB) zrełerewał bud­
żet M inisterstw! P racy  i Opieki Społecznej.

W koń u posiedzenia sen. Karłowski zre ­
ferował bndzrt  przedsięoiorstw państwowych,  
ześ se;Ł. Ż aczek —budżet monopoli.

Nasiępne pssiedzenie odbędzie się w s o ­
botę o g. 9 m. 30 rano.

Odznaczenia Wilnian
WARSZAWA, (Pat). Dzisiejszy 

„Monirot Polski" zamieszcza zarzą­
dzenie Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej o nadaniu złotego krzyża zasłu­
gi p.p. rnż, Juliuszowi Glamianowi, 
derekterowi elektrowni w W.ln.e, inż. 
Edwardowi Biszewskiemu, kierowni­
kowi ruchu elektrowni w Wilnie, pułk. 
Ignacemu Landau, mjr. Rafałowi 
Sołtanowi oiaz mjr. Ottonowi Urba­
nowi za z&Jugi w akcji pizeciwpo- 
wodziowej na terenie województwa 
wileńskiego w roku 1931.

pończykami
CHINY NIE PRZYJMUJĄ 

ŻAOfiH JAPOŃSKICH
NANK1N. P A T  —  Ministr spraw : agr; 

n c z n y c h  rządu na.tkióskiegc oświadczył,  ze

MJłOZY KA WĘGRZECH
B U D A P E S Ż T  P A T . —  W  Szilnok j  oko 

licy  parniją  n ;ezw vkłe m rozy, dochod zące 
do 2 0  sto p n i. S z a ta  śn ieżn a  m a g ru b ość pół

je g o  rep rezentan t w S z a n g h a ju  otrzym ał pc fn ^ ra . D w ie osob y  zam arzły , W  lesie K js -  
tecen .e  p o ió fftnu ow an ła .drniran. ie i.y  eg o , znaleziono duża ilość zam arziej cffii-
że  Chiny n ie  m og a p rz y ją ć  no w ych  ządan , ,
jappńshfcł Ciyn>- .^ow,li<“ "arn-
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153 Ś R O D A  L I T E R A C K A
Poświęcona ona była dyskusji nad młody Byron, S nelley lub Puszitn 

pojTwvk:« n  Mickiewicza. Podstawą do R/e. biariko projekt ten me jest rów­
niej stał się wyczerpujący i obszer- meż p rz e n y la o y ,  i ława ogrod wa 
ny referar p. konserwatora dra Lorenr przeistuc^yła się w nim w kanapę, 
tza. której wielką pustkę tizeba o y ł j  wy-

«r
OBURZENIE OPINJI

NOWY YORK. (Pat) Porwanie dziee-
r a p y t u ją c ,  c z y  s p r a w c y  p o r w a n ia  ( e g o  
d i u c k i .  m o g l  L y  o trz y m a C  z a p e w n ia n  e  
n l e t y k a in c S . i  — razlw  z g ł a s z a n i a  s i ę .

NIAŃKA WSPÓLNICZKĄ

W WlgZE STOLICY
P R E Z E N T  IM IEN IN O W Y

lni'>r#iny koch anej pani Heleny były zaw  
sze dniem  zbożnym  cate j rodz;ny . Z jeżdżali 
do W arszaw y  cio teczn i, s try jeczn i, kuzyn' z  
prow/ncji,— 5 0  osób si jdało  do s ic  u, w jw aiy

Dr Sr. Lorentz rczpoczd od krót- pełnić ogromni czapą. Te w j J y  pro ka Lindbeagha w y * .» j , a  cor*z po- Posterunek pollr.Jny, s t . le  p.zeiywa-
K . dygr«, . • * • * »  o  k o n t a -  jd .tu sM y b y  si< .  p.oU c . a . j ą c ,   • * * *  « ►  % 5 ł X * S S &
c t ip n  n a  r v \ m n i ,Y  AA .o l / i o u r i o T i  \ A / i _ u n u n \ »  n A m m l f  7 n * ,t  a ł  u rv  k n n a r i t f  u/ » .  _  . . .  u     w ___ i . . .   _________i . i t   ■  . . . . . .  . .  *       .  *   *  ■  . _   

- --  —  -      L O N D Y N . P A T . —  P u rw an ie  dziecna . . .  . , ._ . . . .  .
*»o s r u n « ^  p t l l c v jn y ,  s t . l e ^  p r z e b y w a -  lotn ika płk. Lindbei gha p o z o o a j, r.adi 1 n ie -  1 to a s y  u staw ały  dopiero, gdy tow arys(W o 

  ** ‘ - Ł — r ozwi ązaną zag ad k ą, k tóra  z a sta n a w ia  ca ły  przeniosło s>ę pod s tó ł.

sach na pomnik M ckiewicza w W» gdyby pomruk został wykonany w  Yerku zarz^zW pu- ^ ; V T y 7 V « b , . 7 « ^ " t  A ! Czfĉ  ttż " ie
nie w ogólności. Przypomniał S zukłi-  w idnej skali. ..liczni moo*;, na lnte/iqę sz . ęSliw* A R E S Z T O W A N I E  P O O E j f t Z A -  £uw ce,eni w ^ n ia  tożsamosej członków PierwsZc skrzypce trzymał wujcio Kieos,
SKiegO i losy pierwszego konkursu- Pozostde ostatn’ wyróżniony Dro- *wr*>rn dziecka. Do ooetn. | . . r _  .  rodziny niańki dziecka, kiora poebodżi ze boga-z, co m).,al trzy samochody, żonę j
Podkreśli! z „ a a s f e m ,  j a k ,  byiy wa- j e * ,  K u n y. D ,  L o r ó ta  rgory opoS.a- N t 0 °  . „ . . .  k* d' an* i-
unk obecnego umennego konkursu. j a 5ię jako jego gorący zwclennnc. stała pree p n ją zetrzf >itm i d o i o  HO 3EW ELL (Pat). W piątik pr do- , Pewne podejrzenia wskazuję możliwy środa, 2 .narca 32 .oku smutno mjnę- 

PomnHc winien być monumentalny. Projekt >*st przedewszystkiezn dosko *cy Nowego Yorku znaleilono kartkę *ud" 'ufta ° l,lnc^ 1 a,r n"'?' n  ,a Pewnych ze wsi n e było -  kolej za
Pomnik wznosi Mickiewiczowi me W:l na|e pomyślany po rzezb,arsku i w  ’ zapo*i«la|ęcęi<n w (  dziecka wel| * kt4ry z<lll|n | st4fntł ■ t go J j e . znanej bandy szmuglerskiej. Okoliczności, w drogal Przyszło parę osob, z przyjezdnych

Jio, a naród —  W' W  lnie. ITIdterJdle, a metylko w s/k CU gip- T A J E M N IC Z Y  T Ł L Ł F J N  c i  >ru, w którym n or«a i«  dziecko Lind- jukich dOkonano purwai/ia, wskazują na to, tylko Stasiowie — trójka z Mokotowa Za-
Naród polski chce wznieść Wckie- sow,m. Taki w l.ś  ie pomn k m ite  ___  . . .  bargha i przab/wał w Bro klynie pod “ z miast wma częstowano wodą przegotowa-

wicaowi w Wilnie monunicataln) pom- postawić Naród, tak. pomnik je  tm o- Hop !w Si w J a ? ^ #" # m V  ” ćh m .aT zo*t"^ oV :ta^ . o n % 7 z l z  J o  czjru swego musieli dokonać‘przy pom^y "4i 0 s p o d l a n y m  stra jk u  eiek
■ .k  u c h w a l  ł t a k  sf > rm u lo w a ł numentalny. T ł jm aczy  się on rów.ueż szkaniu płk. Lmdotrgha anoumo llcję do Tremorn P >lic|a odmówiła u- kogoś z domowników. ,  to c z n y m ,, — doskonały pomysł, bo pociem

k o m ite t .  I d la t e g o  te ż  t y lk e  z t a -  debrze literacko: na cokole, przedsta- wo zgiosił i ę laUtoniiznu o 1 w nocy, dz.elenia lakichKolwiak
n ik .
rzecz
kiego stanowiska należy rozpa- wiającym Światowida, mamy płasko- 
tr jw ać nadesłane na konkurs projek- rzezby, wyobrażające sreny z II, IV

ŚLAD t PROWADZĄ Dl) AN6LJI

M a ł ż e ń s t w o  k s i ę c ia  L e n a r d t s

ty. Dlatego też do wspolpiacy zostali i Ul D/.iadow: z Dziadów wyrasta pro-' I  5 | / V | f  i f l  J| i I l i T i l l l  I  a n i  I f l l l f  j T A  1 B f
zaproszeni wybitni architekci, aby i k i apostoł. Nie jest to bezdomny L i  Ww l U  O  V  | Cl I  " u E  .  P W L U  W
przez arch ekton-iczne rozważanie o- tułacz i pielgr/y.n, jak u Bourdelle’a. h p i  d M O P o e c  rp A r-i 
toczen:a wydobyć jak największa mo- Nie jest to Mickiewicz st -lący aloo „ ‘ p Ł b iN L j'*  -> y  aV- LrfOwne
numentalność. Skład Kcmisp rzeczu- idący: to Mickiewicz kt6ry przy- ° S n|sko ruchu antyrządow go w miej- z Maentsąęlae do Helsiugtorsu
znawoów był gwarancją, że wybór stanął. Pomnik zaleca się rówr icż H K S s .,0 r n ^ ł r i i ł n 3 Parlam entarjusze, aby przeprowadzić
p j a ^ b ę d r e  ainy dA ry. 0 |o na. tem, «  m „M 6yć d o A o o .le  o«U<l.- r. k o w u i .  z
zwiska: przewodmczący prof Wł. Sko ny ze wszysikich stron, a jego pod- ^ • . łJ  z z Jra-
czylas; członkuwie: g^.i. L. Żekgow- niesiona ręka me jest bynajmniej pa- „ f 1 ‘ , prasowa z zagra ---------
ski jako przedMawiciel Komrtetu, prez. ras Iką od słon a. Nie. J -ś t i  chcemy lllCą z0Sta-J  PrzVwr — Ja- 
Folejewski jako przedstawiciel miasia, ją  interpretować po literacku, 10 po- m M "  *' -
i sześc u wyoitnych specjalistów, w en y:
pcofesorO*: Szczepkowski, Breyer, Tam siegaj, gdzie wzrok n'e s :ęga. IONDYN. PAT. — Wczoraj przybyła z Marja Pawiowna przybyła do Londynu m.
Szyszko-Bohusz, Lalewcz, Slcńd/iński C o k c ł j ' i n n i  a lest końce icią śt e- Ameryki wielka księżna Marja Pawłowna, ślub swego syna, którego nie iwidziała od 18
i K>OS. Wszyscy oni— to rzezburzę i s nru , ’i„a '  lr,atow da nie mó?ł- m ig a ją c a  obwne iak, pani Putfctyn: w lat Wczorajsze spotkanu matkj z synemrr . tuwiua niugi sjowym Yorku, gdzie zerzadza tagazynem było bardzo wzruszające,
aren ,kci. sekretarzem Koinisji był by pos awić żaden Francuz ani Nie- mód. W caiej p.asie ans, elskiej, która ponadto
dr. Lorentz. miec. Światowid jest W danvm wy- Marja Pawłowna jest matką księcia zamieszcza jej fotogta.je, slub Księcia Le-

I to jury wytóźniło projekt Kuny. n-Oku lówmeź znakomitą koncepc.ą s^edzkiego Lenardta, który żenfsię wbrew’ nartlta wywołuje: największe zaintei-esowanie
n .  i , . .  . . . . woli króla szwedzkiego z panną Nisswanat i stanow:c będzie wielką sensację towarzy-

i ę przed-tawiają r ■ rzezb ar kć,: jego Ł Jwa stanowi ugni- M stokhoimu, córką trchtaita, Książę Le- ską. Ze szwedzkiej i-odziny królewskiej n;kt
szczególne proitkty. Dr. Lorentz cha- wo, wiążące postać z cokółem. nardt bawi ze swą narzeczoną w Londynie, na ślubie nic bęuz> cbecny.
rakteryzuje je w ten sposób. pQ ref<.racie dr Loreniza zabierali gdz‘e 11 mraca oabedzje się ślub. Księżna --------

• Projekt To iw rlA skłego jest typem kolejno głos p.p. prof. Morel >wski,  a a m a m m i--------
pomno a ta tej d u  upem ętmema ja- arch. Naręioski, pr. f. Ruszczyc, Wie D D  f  n  r A l i l  . L A ; i <  a  J  4 l J  iĄ
kiegoś faktu, 11, ż dla nczczen a oso rusz-Kówalski, H. Romer, W .jHule- j 1.  j 1 ,  ) ,  D̂ OKlSIlIll] ? StfClK 06116̂ *^  
by. Nadawałby się on new ątp li- ie  wicz i dt f. S lenaiiisk i. r  *  3 J  *

'd la  uczczenia niepodległości. Ale obe- p roj  M relowski poddaje silnej W 4RSZ\W A, (tel. własny). Cent- z propozycią proklamowania d em o n -
lisk jako pomnik, stawiany Micktewi- k t _ r  i k i  Maaeyskiego,'chara!:- raIna Komisja Związków ZawoJo- strac/neg) strejku generalnego w 
ezowi, n t  jest specjalnie z p.^etą ując i e jo  M ckiewicza iako K a m e r  wy\h) pozost i^ca pod wpływami dniu 16 b. m., jako protez przeciw- 
związmy. To pierwszy rmnus. Dru- iun, ra siedż l ~’<j na kanap i dzi- Pl>^ postanowiła wcz iraj zwrócić się ko zamierzonym przez rząd reformom 
gim jest niefortunne rozwiązanie re wj/c , .  takie wracnie Mickie- do wszystkich związków zawodowych ustawodawstwa socjalnego, 
gulacji placu Katedralnego. P;rpjekt ftjcza ch’ce widłl€Ć Wilno u s.ebie.

ku będzie m ożna Oazczęd/Łć na g ard erob r . 
U c esznych h .stary jek  njikt n je  praiwlił, —

T o rk . P A T  -  M iino i u p łyn ę- ,5kąd b rać  hu m or? pati O lizar srnutii.e o p o -
ło ju z  4 8  god zin  od  chwili p orw ania d z .e e - . . .  . ,, , ..
ka L indberga d otychczas n je  natrafion o ua vvl-'edy-iai Jak ŁZLV'n a  kom ornik o ^ e c z ę to -
żaden k o n k .stn y  ślad poza jednym  jedyn ym  w ał mu tak sto lik  bridzow y, ze: b latów  roz

HELSINGFOKS. (Pat). Dziś przy- F °wadzi d°  Wie!’  tw o rzyć teraz n e można/ —  trzeba  g rać  na.
- -  " *  je d n e j, górnej połbwije —  bardzo n je w y -

Ks ąże iusupow

ten j e s t  i i ykon.. 'y też ze w/glę- 2dumiewa Się również, że glos w fa­
rt - n  m Ijonowę koszty, jakich wy- chov dyilKuSji 0 pomniku zabierają 
maga oby kolosalne rozbudowa- j ud, j - ^ j e powałam do te g o - la ic y .

' r _  . , . . Archite<t Narębski rozpatruje na-
Projekt PrzyoyiSi isgo grzeszy de=dane projekty z punktu widzenia 

koncepcją. Mickiewicz obnażony, wy- jucjtektoDjczliego. 
rywający s ę z bezduszne] masy, me

Dschodzenie przeciwko władzom 
miejskim w Warsza ¥le

przeciwno wyświetlaniu now ego lilma o k«-  
sputinie, w y p ro r la io w a n -g j  rzez t iw a rz y -  
stwo filmowe Emelka K uq żt Ju ssap ów , któ- 
ly  mie zka ebeem e w Paryża , w e z * a ł  tow*  
r iyslw o, by zanifchało dalszego wyświetla-  

. T - i n c - o .  u h  \ j  • • i • j  • j . . n i *  t -g o  filmu lub w y p fa iło  nm 50  0 0 0  m i-
\ R  i * A V ( te ł .  w ł a s n y )  i t c  I . l i e j s k !e  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  rek odszkodowania za to, że przedstawiony

związku z proklamowanym ostatn o w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych jest  w filmie jako jedyny  m crd erc*  R*s-

godnie. Paraj P u la  op ow iedziała , jaik je j  o -  
pieczęttfwiano w je lk ą  butlę w sn jó w k j i jak  
on a sprytraie zro bż j di/d.,urkę w d nie, którędy 
c a łą  w iśniów kę w yłow iła, a p otem  w ydoiła.

W reszcie  z jaw  1 s ię  w u jcio  K teoś. P rzy je  
chał autobusem , trzy sam och od y w ziętj sek 
w estra torzy , a  oh ie  kochanki djabl-j — żoiid 
w estratorzy , a  ob ie  kochanki d jab k  —żona 
jedni) zosta ła  z c a łt j niaraiiicericji, „—  Ale 
n je  zaponrn ałem  o tob ie , H tlonusiu , —  
rzek, —  oto m ój prezent teg o ro cz n y ", i 
w ręczył soiem izantce wjelk-, rulon- 

R ozw inęła go, n ag .o w ek :

Z a rz ą a  C m entarza n a  P o w ązk ach  
S ta ło  tam urzędow nie, że na '.nocy cesja 

K leofasa S z a m o t"  dzi.alka je g o  nr. 13&4 
przechodizj na w łasność H eleny W ys Skier­
sk ie j j  je s t  od d z jś  do je j rozporządzenia

—  Co to z n aczy ?
—  W jd z isz  k och anie , —  tłu m aczył w uj— 

o ,o  —  m oja  żona m a p ró b  rodzinny, ja  rów­
n ież będę m ógł s ię  w nńm pom ieścić, w jęc 
ta  dzian.a, którą za dobrych czasow o sobie 
ta  d z ia łk ą  k tórą  za doorych czasów  sobie- 
icupiłam, m oże by ć p rzez c ieb ie  w ykorysl

dutnniem.my morderca R*spntina irotestuje na. P rzecie  je sz cz e  n ic n je  Mtańz zaonówione-

Prof. Ruszczyc wypowiiid- się w Warszawie strejsiem pracowników jako instancji nadzorczej rozważana P“u«u*-j e s t  s y m b o l e m  d o s t a t e c z n i e  p r z e j r z y ­
s t y m  i z r o z u m i a ł y m .  J e > t  t o  n c z e i  , a , ' u " * ' - ‘c  Ła s a m o r z ą  t o w y c n ,  o r  z l  o m a w i a u e n i  u y i a  m u z n w o s c  w s z c z ę c i a  u o c n o j z e -
p o a n ' k  s p o r t o w i  a l u b  s z v i j k o b ; e g a -  s t r z c ? a  p r z e d  o r z e n o s z e m e m  d y s k u s j i  w  p r a s i e  s t H e c z n e j  s t a n o w i s k i e m ,  n a  p r z e c i w k o  w ł a i z o m  k o m u n a l n y m  
cza, a n ie  p o e t y .  P i z y t e m  j a k o  w , -Tki a d y s i y c z n  j i fa  h o w e j  nai s z e r s z e f , -  aK ie  w n i e ;  t e g )  s i r e j c u  z t j ę l y  w i a  s t o l i c y ,  

b l o k ,  w i e l k a  b r y ł z ,  w e w n ą t r z  p u s t a ,  ,u  n p u b l i c z n e ,  g d y ż  w y b ó r  P 0 i l i u> a  _ ,  . .  tJ L L » Lsr* »  ^  “  wyr  ^  Sytuacja strejki ira w Zajłęb u dei 7mw
może być oglądany tylko z frontu. P.  Wierusz Kowalski wolałby » r  SO )NO VIEC. (Pat). S ^tuacja straj- P o n te m  fob^owote** zgłosiło się do 

Projekt Dunikowskiego jest szki- dz*eć w Wilnie me pomnik figuralny Row i na terenie zigtębia nie ulegt,L.!prącv 197 robot ikó w . 
cem, wykon.nym rę-ią wielkiego arty- Mickiewicza, a nuieum, poswięior e w dn-tu dzisiejszym z nianie. Strajkuje Kopaliie ntezrzeszone pracują nor- 
sty. Nie odpowiada wszakże koncep- jemu Projekt zaś Kuny uważa p .K o -  ogółem na p '"rvszej zm *nie 9 719 mai iie, dając zatrudnienie na pierw- 
cji M ck ewicza. Wieniec Durowy ma wal.ki za banany. robotników. Przy robotach k in e c z -  sze| z n u i i e  812 gnrnilnrn. Spokój
charakter cierniowej korony, i pomnik P. H lena Romer wypowiada się ny Cp zatrjd iionvch je->t 1389 ludri. nigdzie n e  został zakłócony, 
ten przedstawia raczej Chrystusa Króla za projektem Kuny i podkreśla, ze ^ m m h mmgmmmmmwb 
mż poetę. A jeśli nawet i poetę, to uczyniła już ro w swoim artykule; 
prędzej Dantego niż Mickiewicza. Nie- projekt zas M-deyskiego uważa za 
zbyt jasne są również płasKcrzeżoy ch/biony. Mickiewicz Madeysk’ego 
cokołu. Kh 'ymbol ka wymaga dużej zresztą— to me Mick.ewicz w’ień->ki,
1 e-atury i s C z e t-ó l >we. intemreDcii. nie student tutejszy, a dandys z sa- An.  i diecezjalny In sty tu t A kcii K ato lic- nych  zagada; n, które za in teresu ją  ogół in te-
raL I. j XI ,  , ‘ .„ J ,  m n/Sn. W r .łk n ń -k  ,^ il k iej w W iln ie wraz z organizacjam i w skład b g en c ji w ileń sk iej.
PomniK jest wogóle potraktowany lon ICSICŻ ly W O O 1I K ato lick ie j w chodzącem i: K atolickim  Program  przedstaw ia się n astęp u jąco
nadto szkicowo. Osia t a ł  Z m ó w c ó w  prot. vjlenazin- 2wi<łZkiem P olek . K atolick im  Zw iązkiem  6 m arca —  Pierw szy odczyt —  Dyr. Sta-

Prujekt M a d e y s k ity t i  odznacza S ię  ski mówił O trudnoś iach zrealizowa- M ężczyzn, Zw iązkiem  M łodzieży P o ls k ie j, nisław  BiaRiś, prezes A rch id iecezjalnego ln-
Zfdewszyatk Er1 ter ' że n e odoo- nia wszelkiego dzieła sztuki. Łatwo A rchidiecezjalnym  Związkiem  Tow arzystw  stytutu Akcji K ato lick ie j w W iln ie: „U dział 
zi u c w s z y a iK  e m  iw n , iaz  h i c  o u p o  u i«  & r5ohroezvnnbŚci C a i .’ rs“ nraatiizuie Stud- udz św eck ch w działa nośri knśrinm "

wiada warunkom konkursu. Nie jest jest o pumysł, o koncepcję, 11udno j ,  XkcTi K ato łick ie i"
posta- natomDst realizować ją w marerjilc.

S t u d i u m  A k c j i  k a t a l f c K i e j

p r z e d e w s z y a t k  e m  i o u ,  a  Ł .  ' łU Kv'  6 . , , H«*.rn<wtm>iikZri C a ritrs" organizu je „Śtud- ludzi św ieck ich  w działalności kościoła .
 _____   iej"‘. 13 m arca —  Stefan G laser, P rofeso r U.

monumentaluy i nie może go pusta- natomiast realizować ją  w marerjne. n'racJe riad zrealizow aniem  te j m yśli w S . B .: .K o śc ió ł a prawo karneU 
wić Mickiewiczowi cały naród Korni- Otóż Kuna wykazał, .wyi" projrkiem, postaci cyklu odczytów  dla in te lig en cii, w y- 20  m arca —  X. W alerjan M eysztow icz,

tet   ’ ’ ' ’ ------- ------- ------- -------

hargr. Umiastowska 
e u Ojca d ę te g o

Temi dniam i przyjął O jc iec  Św ięty P iu s kltosja. 
X I - ty  na pryw atnej a u d je n c ji, która  trw ała  
około pół godziny, p. M arg rab in ę  Jan in ę 
U niłastow sk ą. P . U-mj istotwska je s t  w ujenką 
zm arłego zeszłeg o  roku w R zym ie ks. p ra 'a -  
ta  K azim ierza Sk  nnunta^ radcy d u ch ow ne­
go  naszej A m basady przy W at/.rau e . O j­
ciec sw  ęty w  serdeczn ych  j c epłych s ło - 
wtich w y raz jł sw ój żal z połwodu je g o  przed 
w ozesn eg g  zgonu— oraz ży czen ie , by  P olska 
tak-'ch kapł'ainó:w iak n a jw :ęr; ; j  do Rzym u 
przysyłfiła. Sp ec ja ln e  błogosław i ; ‘isiv/o t> j- 
ca  Sw iiętego zakończyło  tę  p'ę cm  ,audiencję

V I od czyt z cyklu „ św ię c i P a ń s c y " , pt 
„D ąij-ciszek  K let R e g is  i O ab rj -I P erb o y u  
m is jo n arze  ch ń scy “ —  ks. b u o -  jo  a Rzv- 
mełiki od będ zie s 'ę  z obraza-.uj sv iet)nem 
w Domu Sod alicym ym  'W , K rólew ska P 
h p .)  w sobotę  dn. 5  narc-t, o godz, 7  w 
W stęp  dla członków  i zaaro -z >nvrh g o f F  
Z an roszeri-rf-m ożnti otrzym ać od członków 
Sodatiicri M n riańsk :ch.

—  Klub W łóczęgów . —  W  sobafe, dipa

go..-.
— • Ależ to  bardo drogi prezent, taka 

d ziałka na P ow ązkach  m oc k osztu je ! —  za­
uw ażył pan Stzinjsław .

—  M ie jsce  w yborne, suche słoneczne, 
trochę a ie n a , żadnej w jłg o ci, —  i ob szer­
ne, m ożesz tam  z a p r o s ć  jesz cz e  parę osób. 
starczy  dla W szystk ich ...

—  K ochany w u jcio  zaw sze t jo sk łjW y t—  
Jakżeż  ja  s ję  od w d zięczę! i p-.jii H elena u - 
całow ała serdeczn ie p ra m c n ie ją c e g o  w uja

K arol.

Z a g r e M c z n e  s t m j e
na apaiat  kryształiow y (deiektorewy) .

,każdy może d bre s łys/eć ,  dost> s o d u ­
jąc  swój aparat do nowego szematu.  
Sremat na detektor dla odbioru st*  yj -y 
zagranicznych wysyłamy po otrzyni«-|  
’ iu 1 zł w znaczkarh pocztowych.  
Wilno —  RadjoD. m o c ’ Skrzynka pocz-  

tows 1 ,S4,

MCWILtUWl y UdlUU. I\U 1111 v-zivz<  ̂" J r J  ' }JVJ3 LdV-l V. y n.1 Li ouct-jiun — "J   —  " J r>r P Ty 4 tO 1
m ó g ł  W  w o g ó ł e  z n o w y ż s m b  ż e  b ę d z ie  m u g ł  w y k o n a ć  g o  ja k o  g łaszany ch  przew ażnie p rż łz  p. p. Profesu- prof. U. > B . „Stanow isko prawne K ościo ła  ^ " m - w  ipkąfu prąjr u,i«a; i w ;a z i l  2 od -
u ic  ,1 . V I VI w u g i i .  Ł p u w y z a z j  *->- „ r,„v l i  s  R nrov idzi istn ieiaca orzv Archi • w P ań stw ie". będz e s ię  L X X lv  z e b r a n e  Klubu W łn cz ę-

w z g lę d ó w  m e  p r z y ją ć  ł c S °  p o m tl  k a .  p o m n ik ,  n a W o m ic ie  s k o m p o n o w a n y ^  j i e CeZiaInvm ' Instytu cie S e k ^ a  P ro ia g a n d y  tO kw ietnia —  M arjan M asso n iu sć prof. gów  Sen iorów . Nsi porządku dziennym  c :ąg  
M i c k i e * i c z  S ie d z ą c y  t ą  ł a w ie ,  u s t a -  o t o c z e n i e m .  W k o n c u  s t w ie r d z a ,  JŹ  w y -  j p raSy U .S .B .: „Encyklik i P ap ieskie o w ychow aniu", dalszy sn raw  program ow ych Klubu. W stęp
W iO n e j n a  n a s y p i e  z ie r r n / m , a  W u k o  c z e r p a n e  z o s t a ł y  w s z e lk ie  m  iż l iw u ś c i ,  O d czyty  będą się odbyw ały v. Sali Śu ia- 17 kw ietnia — Stan isław  C yw iński, prof. t ,-lko dła członków . P o czątek  o g dz, 18
ło rabaty kwiatków— to banalne i da- jeśli thodzi O uzyskanie projektu, d ęckich U. S . B w kaźd„ nied zielę o godz. U. S B  : „Dusza N ow oczesnego C złow ieka". W niedziele, d n i*  fi bm . od będ zie s :ę W łó -  ISTNiEJfi T Y L K O  J E D N A  A5PIRJNAI
wno przebrzmiałe. Ten elegancki mlo- Arty9ci wypowiedzieli się w pierwszym (13ż- Tematy obejm u ją  szereg  aktual- ^  c2 4 n^w^ f „ tlM W ac| ^ K ° ; ^ ^ . ck |. P ^ f- « , f « *  n a rtfarS ca . Zb órka a  godz. 9 rano w

dy człowiek w parku—to me jest M c- i drogim ko?.kursie, wobec tego dal-
kiewicz. Równie doDrze może to być sze poszukiwania będą bezcelowe.

Środek tak wspaniale m n L
rzający bóle, je st często pzze«L 
miotem podrabiania. Dla* 
tego też przy bólo głowy I 
zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, należy przyjmował 
tylko tabletki, które jak i 
opakowanie opatrzone s% 

znakiem B A Y E R  .

U .S j , B, :. -K ato lick ie  p o stu la ły  w prawie If>kr,,„  K i,lhu pr n! Prżei.w d 
m ałżenskiem ”. f J  ■ •

1 maja

T f y f T ? t t m t l T 7 t t m T T t T T T m T m T T T T 1 . T T  l i

HAAJUŁAAŁŁAŁŁAAAAAAAHAAAŁAAAAA* U lU iJ  UWUU1U U U U U U 1U IU U  •
A icy d zirło ,  k t d e  tryum f.ln>m  poch d m luoc. y na ekranacli w szystkuh

stolic świata

A j d a  T R O J K A  P leśń  m iłości i tęsk n o ty

W rolach głównych 0L5A CZECHOWA, «  s c h l e t o w
i MICHAŁ CZECHOW. — Rosyjskie śpiewy aolowe i ccó ra ln e  w tych dniach

*  kinie „H£U0S"

K azim ie.z  N iżyński, dyrektor 
Trzeba re-lizować na Dpszy z pro- Banku Z-ku Sp ółek  2 irobkow ych . „Kwestia 

i ’ społeczna a A kcja K ato lick a".
J IOW. . , ,  . . 8 m aja— A lfons Parczew ski, prof. U .S.B .::

I tteresującym szczegółem tej »y- „N ajw iększy brak w sp ó łczesnej kultury i cy-
jątkowo licznej i ciekawej środy lite- w ilizac ji" .
r a c K ie j był i głosow ane puólczności, . 2.^ ,inai® ~  iw o ja w o rsk i, prof. u. S. B.

zarządzone na gorąco. W ynik i . jego  w j ? m ^ ‘ że osob y  prelegentów ,
były nas ępująse: za projtktem Kuny oraz tem aty om aw ianych zagadnień, pociągną 
wypowoedziału S :ę  57 OSÓb; za Ma i żyw o zain teresu ją  in te lig en cję  m. W ilna,

-Tł„VTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT V r TTTTTTTTTTTTTTTTTT1 fVT rTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTł

dfyskim —  7; za Dunikowskim -  4. k lóra. locen ia jąc w ażność zagadnień grem - 

Pf/.ybyltói i Tołwiński po ,r.
1 głosie. ___________
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JUBILEUSZOWEJ 

SZOPKI WILEŃSKIEI 
x-ej KLASY

w  Sali Krasow e] (Zaw ęlna 1) początek o god zinie 20-e).

Przedstawienia Szopki począwszy od dn;a pri*m,ery odbywać się 
będą codziennie o godz. 20-ej tylko jeden tydzień od dnia 13 g j  
marca ro. wł., ponadto w niedzirle popołudn ówki o godz. 16 ej.
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1 9 A S T R A d A M A (fi

- . . .  .. . . . .  ... - - - -  . je jako główne miasto prowincji tejże
SckCj istorji Sztuki ow. Przyja- A jcdinak j e pozoine sprzeczności m-n 7A namowunia - in iw p o  kró jak! na jZ t ^ owy Kok — przy runkam: zwykle widnieje napis: ,,Św nazwy, ale tam metylko nie przechowa 

ciół Nauk, szczególnie zaś jej kierów d • si pog od z^  dwa św,aty sie zbli- . I. ; ; ; ' “ziiz' ' . T a K ' badający na dz.eń 12 marca), uroczy- Marja i św. Jezus“. ło się żadnych tradycyj, co do sztuki
nic wu w osobach przewodniczącego źąjp Jo  „eb .e , a z zapommenia wydoby Szacha (1794- 1834) ukazały ' s-ę ^  sPołeczn  ̂ lu,b rodz^  SŁCze'  Cześć, oddawana obrazom c lu z e - fonograficznej, ale nawet a  względu 
prof. M MorelowskKtgo i sekretarza W1 s ?  Frzes7tość, ta nasza piękna _  ^ cz  nie do pomyślenia, zas prZy Urodzer"u syna ścijańsk™, nie jest p i s k i e m  n w e  »a teren - mieszkańców podobne trądy
>rt. R 'iostkow skic*o -  należy się przeszłość okresu, ktorv nie doczekał _  m0net,  2 u „ 0 podob żna, ; w koń Pierwsze obrazy Alego,, jak  zgod gdyż mówi o niej X. j .  Krusmski, je - cJe  wydaJ^ sl? nieprawdopodobne

szcMLir̂ r  ^ “ 3,a 1 nalrfy,ei ™ “■ « N- v ; -  ś ™  ”• -  r  'c"'ią ^  r d  *  ^  ^k i żwwohraoAć ruchJiwość ale no y’ rrki szacna Nastr -  Ed -  Dina (1848— w okresie panowania szacha Abbasa, Porsj. na początku w. XVIII 1 w swo- chirześciiańske ck>tarłv io  Persii nie-
'a ń a  .M  < m m  czasie wy < * , ' mię ^  lto ,a,l°  do " » « )  i Muzalfa, -  F.d -  Dina ( 1 * 9 * -  (1587  -  1628), cho£ są nieoo ngfaie  “  *    "  “

ław  szereer n •„ aukr n -n -naia daiek,eJ PerejL... 190o ;. . w zn.anki, W skaztfjące na to, ze po-tre wie perscy są bardzo żAdowolem, gdy
S c h  chanafcter orav iziwei r e w e J i  Mu/uhnanizm, czyh Islam, dzieli się ,  „  a , ty Alego istniały nawet w w XIV, postow ie chrześcijańscy  składają m

Do t a S ^ e ^ l ^ ^ a  e ś ^  S ^  !ak viadomo, >a dwa odrebne w yzna- Zai przykładem. sz y d ó j poszH obec w da. ze obrazy N ajśw iętszej Panny
, ‘ y  nałezały rete- Dnzewaźaiaca wj f.kt;70<, / l l t me  > sunrwd i dz>ś nawet w Turcji są O brazy Alego, lub A.ego w otoczę luh C hrystusa Pana.

aty ks k ap łana P ^ledzrewsk.e^o o Już ^ietylko pomnik f portrety Musta mu synów i różnych osób, są taft roz-
kościełe św. Anny i sztukach w koście- ™ sł  fy Kemal -  Paszy, ale nawet zjawiły powszechni,one w Persji, że nie spoty- Skąd się wzięły te wpływy chrzc­
ie ś.ś. Piotra i i a1 d a ;, podołw e rewe f  P ^ y a ia  się znaczki pocztowe i banknoty z je -  kają s>ę z protestami ducnow enstwa i ścijańskie? Jak stwierdzą]* nawet ucze jr>
.acyjny charakter m . . ostatn- wyg!o- ^  ^  7 ^ y ^ p ie rw sz e g o  g» P^tretem . zdobyw cą sobie coraz pewniejsza po ni rosyjscy, ikdnografja p ska znajdu w Per#I rzucą A Bifk(M1-
„  pos'edzenti SeK „ re.Cra , ^  ^  A|,  ^  ,nuzuhnańskich. V *  » ^  ^  ^  ^  f

Jakc prelegent wystąpił JE, Ha- Prw t0i 'W  ~  Mehdl‘ njgdy, rzecz jasna, nie zamieszczane w Gd za-, -rzeg ó ln .e  jest uderzające ^  ‘ mi^ awicie Par0iiu kał(>liclciego ™e rzadkim drukuj scislc odtw a^ają-
cham Hadży Seraja Cham Szapszal. ^ a« ka ^yitów , czyli wyznane >s- meczetach, są jednak dość roznowsze —  *° pwwdz^we ob azy sftrześcfjan- d(> Per^  sztuka ikri(>graf Czi,n. ^  ńusbow l
Temat referaiu .W yobrażenia im ię -  na-Aszarvskie panuje v znacznej czę- chnione wśród Persów. Największą po sk>e dla którycn Persowie mają nap ^  CZW-)W nje było usta!o_ ^ ^ a t u a m i  ))'meło
tych muzułmańsk:ch tępływy ikonogra ś «  Persiii, Etórą w' dwóch frzecrch za- pularnoścą cieszą się wyobrażenia Ale głębsza cz^śc. Dotyczy to obrazow, ^  ne pTzeJ ja .
fUczne poisko-kato 1 ickk‘ w P ;rs ji“ . m -szkuią Persowie -  Szyici i w jednej g o  —  władcy prawowiernych. Obraz wyobrażających Najświętszą Pannę z to oryginalne złozył w .

Już sam tytuł referatu zawierał w trzeciej urcy —  sunnici. Alego z wielkTi pietyzmem przecho- Dz eciątkiem Jezus lub samą. JE . Hadży Se ia ja  Chan Szapsza . arcyna ernar R.rskj(
so be pierwiastlc sensacj-. Ikonografia Aczkolwiek Islam w sposób katego wuije się w każdym bodaj domu per- Wizerunki te są w Persji bardzo prowadząc przed h ty  badania w Per- ra ow s , w Abba^ WieP
świętych muzułmańskich i zakazane ryczny zabrania piasty e n  eg o odtwa- skim, w iednej z tak charakterystycz -  znane. gdyż. je  często można spotkać sj», spotkał s:ę z twe-dzemem,. naj- mu, n
przez Islam wyobrażenia plastyczne rżani a nostac i ludzkich w-eręcych, nych dla mieszkań perskich nisz w jako ozdoby na t. zw. kalamkaracb, lepsze obrazy chrześcijańskie w P ei- kr

z Astraliadu, lecz z miasta Astrabama 
z 1 rengstanu, t. j.  Europy, nożna 
więc było przypuszczać, ż chod/i o 
Amsterdam, ale droga z Amsterdamu 
do Persji wyoaje się mało uzasadnioną

Dopiero w ostatirch latach nłeocze 
ki[wane światło na sprawę wpływów



S Ł O W O

K A Ż D Y  W Y G R Y W A !
KONKURS SPOŻYWCÓW CUKRU
pod hasłem;

05wy/da. wM-wjwjjhJt cukru
N A G R O D Y :  t _ s z a  100 z ł -  ,N9 a 50 2 ł -( Ź L I . )  l  I 14 nagród pn 25 zł.

Każdemu uczestnikowi konkursu  
zostanie b e z p ł a t n i e  przesłana  
gra tow arzyska, lub w ielobar­

wnie ilustr. ks.ążeczka
Należy z ponrędzy n’żej przedłożonych haseł:

1. CUKIER — daje smak jarzynom
2. CUKIER — udelikatnia mięso
3. CUKIER — najlepsza zaprawa zupy
4. CUKIER — to podstawa wykwintnego sosu

wybrać dl* propsg«ndy tiirie, które w Polsce najlepiej w praktyie  się przyjmie, 
abi i « p .c z  ju o w a ć  zasadę, stosowaną w kuchniach zachodniej Europy

R O B O T N IK  W P A D Ł  D O  K O T Ł A
MHLNO, W dniu w czora jszym  

w garbarni Morgollsa przy ul, 
Staro se achturnej 9 podczas 
pracy dwóch robotnikom odnio­
s ło  ciężkie poparzenia. W czasie  
robót przy pompie automatycz  
nej ro D o tm k  J n Łuczkow skł  
(niedźwiedzia 4) w padł przez  
nieostroźnoSC do kotła napeł 
nionego gorąrą wodą.

NieszczęSUwy robotnik n ie ­
wątpliw ie ugotowałby s ię  na 
SmierC we wrzątku gdyby nie

natyrhm iasiow a pomoc Jego 
brata Adama, który z narażeniem  
s ę  na niebezpieczeństwo z tiu 
oem z d o ł a ł  w yr ągnąC Już nie­
przytomnego i śmiertelnie popa­
rzonego J na.

Ada n Łu czk o w sk i podczas 
ratowania brata również odniósł  
poparzenia na ciele- W ezwane  
pogotowie r .fu n ko w e obu Łucz> 
kow skich odwiozła do szpitala  
św . J łkJbw . Stan Jana Buczkow ­
skiego Jest b. cięźkL

* t p .

W S Z Ę D Z I E  G D Z I E  
U Ż Y W A M Y  S O L I  

N A L E Ż Y  R Ó W N I E Ż  
U Ż Y W A Ć  C U K R U !

Nakleić znaczek 10 gr. i wysłać w otwar­
tej ton e r ,  jr z napisem .d ruk"

Do B'ura Proprg , Konsum rji Cuuru 
W arszaw a, Karowa 20

Głosuję za Nr.

Imię i nazwisko  

Adres \̂ P

K R O N I K A
■ ł  I I  .  I  _  Z  _   I 4  A -  J .  _• _____ i*  .

Jan Wincenty Latwis
CZŁONEK KOMISJI REWIZYJNEJ 

WIL T-WA PRZECIWGRUZLICZEG3
zmarł w dniu 3 b m. a czem zawtedermia 

ŁĄRZĄD W L- TOW. PRZECIWGRUŹLICZEGO

SObOTA
Dziś 5

Jana Józefa  
jutro  

Perpetuy

Wscnód słońca g. 6 .38  

Zachód słońca g. 17.46

R A T UJ MY  NASZĄ WI E Ś
SAMOWYSTARCZALNOŚĆ WŁÓKIENNICZA A K aZiUK

Dużo się mówiło i pisało o ko- Imane sam idziały w nnisię zacząc u-
ł iiieczności zastt p ) wanta w życiu co- oierać nasi snauci, z samodziałów

dziennem wyrouów bawełnianych Imanych należy szyć mundurki szkol-
własnym lnem. ne- Wyrób/ samodziałowe winny zna-

N c  wszyscy jednak nawet w Wil- leść szerokie zastosowanie w ochron­
nie są zwoienmkam. tej zmiany i wy-  kaci), szpitalach i t. d. 
suwają szereg trudności a przede- Ubrania sportowe do tenisa z gru-
wszystkiem ich wysoką cenę i trud- bego lnianego samodziału są ładne, 

^ ^ n o ś i  nabycia wyrt bów lnianych. praktyczne i wygodne.
| A  7. okazji Kazięka na pla: Łukiski A jak sprawa stoi z ceną samo-
H B -o ln ik  wileński przywiózł na sprzedaż działowych wyrobów lnianych? Wszak 
^ ^ s w o j ą  manufakturę to j*s t  w chwili obecnej najważ-
■  W latacn ubiegłych wiln anki i niej^ze.
f  w Iman e, tłumnie zwiedzający plac Roi ńk sprzedaje swoją manufak-
* Łukiski zwracali uwagę i kupowali turę imaną bardzo tanio. Z i  j rd ie g o

przedewszystkiem wzorzyste tkaniny złotego m żerny kupić bezpośrednio
i samodziałowe, a więc serwety, kilimy, od wieś óaka jeden metr dobiega

chodniki i t, d. Cienkiego płótna, a nieco grubsze je-
Szare i podbielane lniane tkanny szcze tani-i. N i koszulę męską oo-

I użytkowe za wyjątkiem obrusów, ręcz- trzeba 3 i jpół metra, czyli żs, ;eż li
ł  ników i ścierek, znajdywały mniejszą kupimy płótno na rynku sami )d-
1 ilość n.byw ców— interesowały s ę  rie- damy d i  szycia szwaczce za 5 —6

mi warstwy biednejsze, troehę sku- złotych możemy mieć trwałą i ładrą
pywali pośrednicy i wywozili poza koszulę.
Wtlno, część tr«fiała nawet za gra- Za pracę swą przy przeroDie włók-
nicę na 1 nanego, przy tkaniu i przędzeniu

> Od roku n i  terenie W leń zczyzr.y kobieta wiejska zarab a rn jw yżej3  5
w związku z zanikiem importu w ł k -  groszy za godzinę. N e  można zatem 
n i  lnianego drobny rolnik zaczął d >puścić, by ikaniny lnane przywe- 
zwięks/ać przerób jego na tkaniny, wiezione na KaziiJka przez zbiednia 

t by móc w ten sposób produkt swo łą wieś wileńską pojechały z powro-
/ je j pracy na roli spieniężyć na rynku, tern, a rolnik nie uzyskał ty^h k !ku
1  Znawcy włókisnnicy z zachwytem gr >szy, których mu brak na kupno
*  mówią o laszych „kuźelnych* czyli cukru, nafty a n^wet i soli. Przy nie-

czesankowych tkanmach lnianych.Tka- urodzaju żyta w roku ubiegłym sze-
nina samodziałowa może b^ć i cien- reg okolic odczuwa biak nawet chleba.
ką i m ękką, a, jeżeli odznacza się Wilnian el Zamiast kupować tkaui-
szarą barwą to tylko świadczy o tem, ny i wyroby z importowanej bawełny 
że nie Dvła w thiorku, przez który idźcie na Łukiszsi po nasze własne

spostrzeżenia Zakładu Meteurulogicz* 
tiego U.S.B. w Wilnie.
Z dnia 4  m arca  1932 roku.

C ś n je n  e średn ie ?68.
T em p eratu ra  śred n ia : — 3.
T em p eratu ra  na jw y ższa : — 2.
T em p eratu ra  na jn iższa : — 12.
O pad w  m m . —
W ia tr :  południowy.
T en d en c jo - sp aaek, p t ’c,n stan srały
b w a g i : P ogod n ie

UR7ĘUOWA
— Zmiany w  Urzędzie W o je­

wódzkim . D itychczasowy dyrektor 
R bór Pub! cznych w Urzędzie W oje­
wódzkim inż. Siła Nowicki został prze- 
ni siony na równorzędne stanowisko 
do Urzędu W. jewo Jzniego w Krako 
wie. Na jego miej-ce przybywa dy 
rektor R bót Publicznych w Krako­
wie inż. Dudek

MIEISKA
— Próbne przesm yki aśf«H- 

towe. W celu praktycznego zbadania 
jakości projektowanych nawierzchni 
jezdni w rmeście, Mag strat wyłoży 
w śródmieściu kilka próbnych prze­
smyków z asfaltu, kostki drzewne* i 
kamienia.

Ukłar anie próbek nastąpi wczesną 
wiosną, najprawdopodobniej już w 
kwietniu-

ZEBRANIA I ODCZYTY
— BirznoSC. podot cero wie r e « ir * y .

W n ied zielę  duia 6  nai a b. r. o g' c*z 16-ej 
w lo k ilu  Związku (Ż eligow skiego 4 )  odpędzie 
się  Zebranie lu form arc j jn e , poprzedzom  od ­
czytem  na tem at R ozw oj potęgi P olsn i za 
Ja g ie llo n ó w - w ygłoszonym  pr/ez p. A lensego 
D erugę P rezesa  Koła h is io iy tó w  słu  haczy 
U. S B.

—  P o s jed z en je  K oła T -w a  N eo tilo lo g jcz- 
nego od będ zie  s ię  w O mna^jnm im . El zy 
O rzeszkow ej w  sobotę , dna 5  bm ., o godz. 
18 m. 30 . P orządek d zienny: K om u nikat 
prof. Śt. G l'x d le g o  o P rologu w* R on.an de 
la  R osę . R eferat p. W acław a S ie n jc k T g o  
„O  nauczaniu gram atyki jęz y k a  francu sk ie­
go w szkole ś re d n ie j" . G o ście  m !e w .d z ia n i.

■ Ó

IW a d

przechodzą wszystkie tkanny fa­
bryczne.

Szare I u d  podoieiane lniane titani- 
samodzrałowc mogą prawie całko- 

cie zastąpić w użyciu domowem 
ak z*an y  towar b ia ły  bawełniany. 

Lniane samodziałowe obrusy, prze­
ścieradła, powłoczki i ręczniki mają 
ustaloną markę u dobrych gc spodyń, 
gdyż są nie tylko przyjemne w uży­
ciu, praktyczne i ładne, lecz przede­
wszystkiem są nadzwyczaj trwałe. 
Męssa bielizna osobista ze Ina sa­
modziałowego może zad zwolnić każ­
dego, gdyż nawet w Londynie sam i- 
dz’. ł i w e  szare koszule Imane do co­
dziennego i sportowego ubrania, uzu- 
pełmone barwnym krawatem uważa­
ne są jako ostatni krzyk mody. Tka­
niny te są wyrabiane w Szkocji i lr- 
landji, podi brnę, jak to się dzieje w 
naszem krajd.

Z samodziałów lnianych urozma­
icany, h takiemi lub innem: artystycz- 
nenr d^d tkami mażemy robić letnie 
ubrania dla młodzieży płci obojga. W ^

sarn od z ały ln ane.
Tow arzystwo LnfarsKie w Wilnio.

W plsm acn wiieńsm ch ze sta ł 
m ylnie i bez porozum ienia ze 
z< w szystkiem i członkam i R >dik’ 
tji ogłoszony kom unlkut o odczy­
cie u rząd z jn ym  przez reda«cje  
.Żagarów * i .W ilczych Zębów *.

Naprawdę odczyt p. Henryka  
Dembihs U go p t. .N i  rostaj-  
nyth drogacti ldąc«go pokolenia* 
będzie m iał m iejsce w niedzielę  
6 m. r :a o gndz, 6 w ieczór w  sali 
Śniadecki, h U S B .  jt o n ik łe  bez 
infc|atywy w tej m ierze redakcji 
.ŹagarOw* lub .W ilczych  Z ę b ó w *.

PAMIĘTAJCIE 
U BEZRdSOTHYCH

Dzieje poselstwa papieża Klemensa Pielegent rzucił to pytanie, nie da- 
VIII do szacha Abbasa Wielkiego, p o- ją C odpowiedzi. Wysunął pewną h'po- 
selsrwa, mającego na celu zawarcie to  tezę, jakże prawdopodobną i n esłycha 
juszu przeć.wtureckiego, a nawet na- nje ciekawą i porywającą! 
wrócenie na wiarę chrześcijańską sza- Czekajmy na dalsze badania, uza- 
cha Abbasa, —  dzieje te są niezwykle sadmiające tę hipotęzę. 
ciekawe i wymagałyby obszerniejszego ..

j omówitn a. Dość obecnie zaznaczyć, W  dyskusji, która się wyw ąziła 
) tylko, że noselstwo wybrało drogę ,na teSc ciekawego re.e-atu, prof- 

przez Polskę, z czego skorzystał kardy Moreiowski dorzucił szereg wielkiej 
nał B. Mac cyowski, przesyłając szach ) wartości uw ag, niezb;cie stwierazają- 

‘ wi prepdęknę da>- cYcI’ wpływy polskie na sztukę perską,
prof. Limanowski wskazał na starą h>- 

i  Fakt nawnąama ; rzez szachaAbba- storyczną drogę, prowadzącą z Polski 
sa stosunków ze światem katobcicim, do Persji, prok. Kryczyński wyjaśni, 
szczególnie z Polską, zbiega s:ę zna- że kult Chrystusa i Najświętszej Panny 

•^■po z faktem zjawienia się obrazów wśród muzułmanów nie jest czemś 
i ^ ^ v c g o  właśnie za panowania tego sza- przypadkowem, gdyż Chrystus Pan jest

uważany za Proroka, któremu s;ę od­
daje cześć wielką

Praca JE. Hadży Seraia Chan Szap 
szała będzie ogłoszona dtrukiem Wów­
czas można będzie dłużej się zastano- 
w ć nad wynikam1 badan. Obecnie zaś

Za iego leż czasów rozpowszech- 
I niły się obrazy Najśwętszej Panny. 

A że w poselstwie pap eskiem znajdo 
wah się wówczas karmelici bosi, że 
wpływy polskie na fkonografję pet'
ską me ^ a  w » c  rod I t  ^ ^
s uzasadniom ‘ pvta e. czy ia P-elegenfow za pon.szer.e tak c.cka-

• „+ a wego tematu, rzucamcegro nowe s-wia-
mcza Astrabama me jest przypad . K nrz^złość W. Ch
kiem znajdującą s'ę wówczas pod opie 1
ka ojców karmelitów 

ć m a 0
O s t r a  B  r a-

KMZIliKOWE SERCE
Niema ch y b a  innego ta k ie g o  dnia w 10 

ku ... Człowiek d obrow oln ie d a je  so b ie  obtlu 
k jw a ć  b o k i, deptać n o g i, a  ogłuszony i otu ­
m aniony nieprzerw anym  gw izdem , pukieni i 
skrzeczeniem  różnych „ c a c e k "  ru p u je , ku­
pu je , k u p u je ... C o? W szy stk o  jednu! W ałek , 
stołek z o krągłą  dziurką, łyżki drew niane, 
n aręcza  „suszek sm org o ń sk i", g a tk i g lm a ­
nę polew ane i n jep olew ane, m ałpxi, g w jzd k ; 
i setk i różnych n a jn iep otrzeb r c jszy ch , zbęd ­
nych ale n ęcący ch  n 'eznan ym  urokiem  przed 
m o tó w . G dy s ię  p rzy n iesie  cały ten krami 
do demu n astęp u je  seg rtg u C u  W aiek  —  dla 
te śc id w e j... ch o ć m oże lepiej n ie! D ajm y je j  
c o ś  bardziej pogodnego, naprzykład —  w g i- 
nek obw arzankó w . Ale Jad z i —  kw iaty  z bi 
bułki dla M aciu sia —  'konin z tentury, dla te 
go to , dla tam teg o  tam to  —  c przedew szyst 
Jciem dla w szystk ich  —  serca . B arw n e, słod 
k  e , p ach nące K aziu kow e serca . N iedaw no 
sta ły  s ię  one sym bolem  k ien u as -.u, każdy ku 
pu je czerw one, b ia łe , o z la b / m e w kw .atki 
se rca ! 2  tkliw ym  napisem  —  „k och a j m n ie". 
1UD _  „b ą a z  m o ja "  —  albo  pop-ostu z jm je -  
n jem  sym p atycznem  —  idą serca K az ju k o - 
we w  tłum , rad u ją , rozrze .v-i. t ją ...

I nie g n iew a s ję  stateczu ., o b y w tie l, 
g d y  rozhukana czered a chłopców  robi 
„to ik u czk a" w p rze jściach  —  b o ć to  trady­
c y jn a  a tra k c ja  K azju ka. „N ie g niew a s ię  J>a 
nienka, tak to  K azju k d zis ja ' ! i su nie do­
m orosły Don Juan ku różow ej p an ien ce z 
sercem  w ręku i obw ar rankam i ntjkeztałt ko 
ra li na sz y i... Z rana sło ń ce troch ę  pogrzało, 
ale p ó źn je j 'mróz w rócił’. C hw ytał za nogi, 
ale nikt nie zw ażał na to  —  serca  K azju ko- 
we rozgrzew ały zm arzniętych .

—  Kupuj, kupuj, tanno i/ddaja, serce  aż 
W jsz cz y !

I kupuje duży i m ały, stary  i m ło Jy . Ani 
śladu, ani znaku tzasu w  kryzysow ych . Pięć 
g ro szy  —  duży pjen ądz —  serce  różow e 
lub k aczkę gw iżdżącą. K upić m ożna. Z a dzie 
s ię ć  cu krow ych sm orgonek w jan eczek  k ó ­
łeczk o . Sentym en t serc K azju kow ych  w szy­
stk o  w ypow iedzieć umie. Z iirtjk  zaw ied zio­
ny ofiarow ał pękn ęte  se rce  n ieczu łe j b o­
gdan ce, k tóry  z innym  teraz  „ ch o d zi", a  o 
jnl zapom niała.

O bok p o e z jj K ozjukow ej iest i proza. F o li 
c ja  p fn u je  n u rku jących  w tłum ie kieszom - 
kołwców, ałe gdz e tam  ich up iln u jesz... su ­
n ie  łapę w  kieszeń bliżm ego ale cztsem  za  
w iedzie s ję  n ieb o rak . L u d z 'sk a  głęboko gro 
szak i chow iają. Je s t  j lnrmor sw o isty . O to 
szyld staran n .e  obmyślam y i w ypisany z Itru 
dem n iem ałym : „sp ized a ję  rożnech  p ięknech 

p r e le g e n to w i  za poniszen e t a k  c i e k ą -  o b ra z k f" . C zego  to  s ię  człow iek  nie napa­
trzy i n je  nasłucha na tym  K aziu ku...

K to nie m iał oka z j  j w czora j w ydać sw o­
je j cz ę śc j na K aziukow e serce i, m oże to  je ­
szcze d ziś uczym:ć  S trag an y  Kazi/tikowe nie 
z w ija ją  s ię  tak prędko T .  C .

V m w

-  VI o d c z y t  z  rjK lu  „ ś w ię c i  P a ń s c y " ,
p+ „ F ran ciszek  K let R e g is  i u a b r je l P erboy  
re nrsjom arze ch iń scy " , —  Ks Su p erjo ra  
R zym ełk j od będ zie się  z obrazam i św je tin e - 
m j'w  Dom u Sodalicym ym  (u l. K rólew ska 9, 
II p .) w so b o tę  unki 5  m arca o  godz. 7 w. 
W stęp  dla członków  i zaproozonycl. gości. 
Z ap roszenia m ożna otrzym ać od członków  
So d a łicy j M arjan sk icn .

—  2  Koła Polontoiów, —  Z ap ow ied zia­
ny na dz. 28 .2  odczyt prof. G Ijxellego  pt. 
„ T e a tr  w t  w sp ółczesnej R u m u n jj"  odbędzie 
s ję  w najb ł ższą n edzielę dnia 6  bm „ o  go 
dżin ie U  w  lokalu Sem inarium  P o lo n js ty cz  
nego . G o śc ie  mijle w d zian i.

-— Państwowa Szkota Techniczna 
w W inie. —  Dyrekcja Szkoły joodaie 
do wiaaomości, że dnia 5 marca, o go 
dżinie 6 pp. odbędzie się* zabranie ro- 
dzrów, na którem zostaną ogłoszone 
referaty: ,,W ychowaną państwowe-* 1 
„Nowy ustiój szkolnictwa zawodewe- 
go“.

RÓŻNE

—  Dziwny bank. Jesz okazuje 
S 'ę  w d ilnie instytucja bankowa, któ­
ra odm aw a przyjmowana bankno­
tów polskich aczkolwiek stwierdua, 
iż są one zupełnie dobre, a tylko 
wadą icn jest to, że nie świeżo opu 
ścily prasę drukarską i zatem me 
szeleszczą. Jeżeli z pudobnym obja­
wem spotykamy się na rynku, gdzie 
c emny chłop domaga się, aby mu 
płacono nowiutkiem- banknotami to 
można sobie wytłomaczyć Je s t  ciem­
ny. Ale gdy to czyni bank, io iest 
źle i tego wytłomaczyć nie można. 
Nazwa tej instytucji bankowej brzmi: 
Bank Spółdzielczy Kupców I Rze- 
mieśinliiów Polsk ich . Adres: Nie­
miecka 25. Trudno powinszować 
banku rzemle-lnikom polskim Że so­
bie bank w ten sposób odstrasza kli- 
jentów, to już jego rzecz, ale jakiem 
prawem odmaw a przyjmowania bi­
letu Banku Polsk ego, który jest 
prawnym środkiem płatniczem w 
Polsce. Może to kogo interesuje.

NADESŁANE
0SWIADC7EN i E.

W związku z aitykulikicm, um 'eszczo  
nym w dniu 3  marca 1932 : w „Doenniku  
Wiicńskim* w dziale p. t. Życie mł ie i '  y  
Akad-mi.kie], a pjdpbariytn inujaiami YAN,  
oświadczam co następuj ■:

W\r k Sądu DOK. III dla Of.cerów S ' t a -  
bowąch zabrania mt poszukiwania satystaa .j i  
honorowej na drod*e z * y a ł r g o  postępowania  
h on o io w .g o  z p.p. redaktorami i współpra­
cownikami .Dziennik* \a ileńskiego*.

Wobec p w y m r g o  sp ia ^ ę  kieruję na 
drogę zwykłego postępowania sądowego.

Kazimierz A ton.sw.cz, 
ppor. i e i  1 p a. 1.

TF.ATR I MUZYKA
—  W ieczói  kam eralny  w wykonaniu kwar  

t^tu „ P ro  m u sica" .  Słynny zeip ół kam eralny 
„ P ro  m u s c a "  po w ie lk jch  tiy u m fach  artysty  
cznych zaigran;cą —  wystąpi, w W iln je  raz 
jed en  tylkc w  c/jwartek '.0  bm . w sali Kon­
serw atorium .

Znakom  ty  ten zespól czaro w ać będzio 
słu chaczy  w ykonaniem  kw artetó w  H aydna, 
D eb ussy  i  B eethovena,

B ile ty  —  w biurze podróży „ O rb is".
— Dzid pi m ilera  „Virtuti M .L tarJ" n a  P o  

hu lance. —  Dz- ś w so b o tę  dnia 5  m arca , o 
godzjm e 8 w. o d b ęd ^ e  się  u rem jera  g łośnej 
i n iezw ykłej sztuki K . Ć z y ż o w s , ego pt. 
„V irtu ti M lita r i" , k tóra  ory g .n aln o ścią  tem a 
tu w bu dzjła  w eikie poruszenie i zan tereso - 
w anie w szerok ich  s tera ch , t  «  \ t  ,  ci
P rem jerę  zaszczyci sw ą o b e cn o śc ią  fu to r  
sztuki p , K azim ierz  C ł/ żow sai.

Ju tro/ w  n ; e d z je l( , do a 6 bm . o g o o jjb je  
8  w . po raz drugi „V 'rtu ti M 1 ra r j" .

—  E ln a  G istedt i K . H a n n a  w L O n ;, —  
Dz ś, w so bo tę , 5 bm ., Ł godz. 3,30 w. wes-o 
ła  i pełna liumoru rew ja w arszaw ska v .v stą  
pi ty lko jeden  rr.z w c.jTzś- I u ta ja  z uroczą 
u lu bienicą ca łe j Polski Ó3ną G isted t, k tórej 
św ie tn 'e  sekunduje znany piosea;<ar'' Faro l 
Hanusz oraz ’)]) .: B o ru ń sk j. O polski, Fi.-,z- 
man j ^n. . ivv o .iv - j-

P O P O L U D N Io W K A  S O B O  TNIA:
„Dwunasta  n o c “ ja k o  popotu dniów ka 

szkolna —  na P t.hularce .  D ziś, w sobo tę , 
d n ja  5  m arca , o godz. 4  pp. —  po raz pierw ­
szy ukaże s ię  jijk o  popołudniów ka dla szkół 
kornedja Szeksp ira  p t „D w u nasta  n o c".

Poranek dla d z itc , przeniesjony na 13-go  
m arca ,  ZaD ow iddanv nr, ju trz e jsz ą  niedz elę 
przedsta-yien je baśn i „C zaro d zie jsk ie  wTze- 
c :o n o "  i „W iesz cz k a  la le k ", z powodu szerzą 
c e j się w śród  dz e c j grypy — zostało  p rze­
n ies io n e  rw nrstęD ną n ied zielę, tj, 13 'mar­
ca  godz. 12 m . 3 0  w poł. B jle tv  zakupio­
ne z datą 6  bm . p ozostają w ażne na niedzie 
lę 13 m arca.

D W A  G O ŚC IN N E W Y S T Ę P Y  Z E SP O Ł U  
R E D U T Y :

, ,Drug;e  |in"ę miłości"  —  w T eatrze  Lutnia.
W  nied zielę, dnia 6 bm ., o godz. 8 w . i w 
froniedziałek —  odbędą się  dw a p rzedsta­
w ien ia  k om ed j' M iła s z e w s k tg o  „D -u g ie  
m ię m jło śc i" , wvsta/w:arrej przez czołów kę 

Zespołu Reduty. W  kom ed jj te j w ro lach  głó 
w nych ukażą s ię  —  św etn y  rr ty s ta  Karol 
A dw entow icz, urocza S ta rs ła iw a  M azare - 
ków na, oraz znany w W iln je  A leksander B ał 
c e rz a l Ceny m ie jsc  zw yczajne.

—  Spekuik, -  koncert, n n :a  6  m arca  rb. 
o  godzinóe 7 w jecz . w M ałej S a lj M^eisk-jej 
(K ońska 3 )  od będ zie s :ę  nzi rzecz wp-sowf  
go dla njezam ożn\ ch uczących  s ję  G im n a­
zjum  im. A. P u szk in a  w W ilrće , sp ektak l- 
komcert przy udziale pp. profesorów  Gałkowi 
sk ieg o  i B e je ra , pań D al, So sn ow sk ie j, B e -  
je r , W ur'rzo,w ej j Chóru uczenie gim na­
zjum .

D ane bedą frag m en ty  z utw orow  A. Pu­
sz k in a : „E u g en ju sz  O n ie g in ", „D am a P iko­
w a " , „M azep a".

P o  spektaklu tańce,
—  Szop ka w ileńska. Sp ad k ob ierczy ni Szo 

pek a k ad em jck jch , Szop ka w ileń ska , m ie -

Inż. megrster praw
Jan Wincenty Letwis
CZŁONEK ZARZĄDU T-wa„ MENS“
zmarł ania 3 marca r. b. o czem z najgłębszym 

smutkiem powiadamia
ZARZĄD TOWARZYSTWA „MENS" I

Zebranie wailne Bratniej Pomocy
SjUDENTÓW U. S. B

Z aiząd  Stov.arzyszenia B ratn ia  Porno  
PMA U SB , 7godn,f z p a ., 17 pkt. d ,  Ir M a  
tu t i  Stow arzyszenia zwołuje zw yczajne ze  
b,„nii wa ine członków S to w a .z y s z m i„  tsrai 
n[z 1 ,o m " '  Polskiej .Młodzieży Akadem ickiej 
Uniw ersytetu Stefana B ato reg o  na dzje.i 1^ 
■t.aicć l 9 i2  r . w  sal, Śniadeckich z następu  
jącym  porządkiem  dziennym :

1. Z agajenie. 2 . W y b ó r przt w odiirezące- 
g o . 3 . Spraw ozdanie Nadzv yczajnej K om i­
sji /b ad an ia  guspOuarKj Mensy za cz a s  od  
■5,11 K 2 9  r . do  1,7 1931 r . i w n.oshi. 4 . 
Spraw ozdanie Komisji Rewiizyjnej z n a d a n i-  
dz Llatnoscj Z aiząd u  w kadencji oćt 15,2 i9 3 0  
roku Je 21 .2  1931 iOku i w io s k i .  5 . Dysku  
sja nad spraw ozdaniam i i w nioskam i, o. Spra  
wozcaanie z działalności Zarządu od 21 ,2  
1931 r .  uo 12 ,3  1932  r .  8. Sprawozdani* rvo- 
młsji Rew izyjnej z cLuałainośc'. Z arządu z 
fek u  1931— 32  i w nioski. 9 . D yskusja nad 
spraw ozdaniam i | w nioskan.i. 10 . \ . ybói

W ładz stow arzy szen ia , l i ż  W nioski u stę­
pującego Z arządu. i2 . Przyjęcie statu tu  Sądu 
Koleżeńskiego. 13 . W olne wnioski.

P oczątek  Z e tr a n ia  w pierw szym  t« m i­
nie o godzinie 19, w druc ;m o godzinie  
3 0 -e j.

Jednocześnie Z arząd  podaje do w iaao m c  
sej, iż m yśl p a t. 14 praw o u d  jału w z e ­
braniu mają czlon!;ow je czynni Stow arzyszę  
n .a , l.tórzy opłacili składki członkow skie  
przyna.imr.iej za 1-szy trym estr, A bsolw enci 
nje p osiad ają  praw e uJziału  w zebraniach , 
Senjorzy S tow arzyszenia oraz przedstaw icie  
le prasy m ogą o trzy m ać karty  w stępu w  Se­
k retariacie  S tow . (W ,e lk a  2 4 ) w  god z. u -  
rzędow ych , u pow ażniające do obecności na 
zebrań ,u  bez praw a giosu.

Z a  Z arząd
P re z e s ; Henryk Dembiński, 

Sekretarz G eneralny W l. R yńca.

WypsrteK kflpjowy
VIILNO. W dniu wczorajszym w loaomo- S>' P o  z »u w j- euiu g r o ią c e g o  niebezpie  

tyw?e k0 .'??)-' osobowego na bnji Wiino—  czriistwa u sik o dzcn ą  lo k c m o ty w ę  u stn  ęie  
L a n d » » r ó - skutkiem uieustali nej u r a z i e  na boczny tor, zaś do pocitgu p t d i n o  }»■ 
przyczynv pękła oś oraz rozp ysło się olo. pasową iokom rtyw ę.
Dzięki lylko szczęśliwemu zoiegowi okulicz- ---------------
ncści  obeszło się bez ofiar

Włamanie do „Startu".
Wczoraj o godz. 10 wieczorem 

wteśoo.el Polskiej Składnicy Sp orto­
wej „Start* mieszczącej się pizy ul.
K r ó l e w s k i e j  Nr. 1 powiadomiony zo­
stał o włamaniu do sklepu.

Po p iz jby cu  na miejsce kierowni­
ka firmy wyjaśniło s ę, że złodzieje 
przeoostah s ę przez sąs aduiący ze 
sklepem pusty loi.al i wynieśl : k lka-

naście gramofonów, oko ło  150 pły 
gramofonowych, ió ż n e  drobne przed 
mi )ty oraz zawartość kasy, na szczę­
ście niewielką, giyż Drzed zamknię 
Gem sklepu pieniądze zostały zabrane 
przez właściciela jego prof. J .  Weysen- 
hoffa.

Policja prowadzi dochodzenie.

sz cz ą ca  sję  w Sali K resow ej (Z a w 'in a  1), b< 
dzje czynna od 5  do 13 m arca  co d z ie n n i o a  
godz, 8  w . W  niedziele —  pojiołudniówki.

N ied zieln y o d c z y t B oy  -  ż e leń sk ieg o  
„ P rz e z  Izy i śm ie ch ". W nadchodzącą nie ■ 
d zielę o godz. 4  p. y. oubędzie się  w te a t ­
rze ,L etn ia* o d czv . niezrów nanego tłum acza 
w y b itn ie jszy ch  dzieł literatury francusk ie j, 
znakom itego p olskiego p u blicysty  i k rytyka 
T. B o y --e Ie ń sk ie g o  p.t. , P rzez izy  i śm iech ".

—  A udycja wokalno _ m uzyczna W Kon­
serw atorium . W  dmu 5  b .ii., o godzm ie 4 
ppoł. w sałi K onserw ator]om  (w e jś c ie  od 
ul. K o ń sk je j)  ''ódbędE c s ję  !I -g a  au d y cja  
m uzyczna organ izow ana prze;. B ra tn ią  P o­
m oc K onserw atorium  O kręgu Szko lnego  dla 
m łodzieży szkół średnich . " * ' ’ ** 1 >ig

B lety iwt ce n je  5 0  gr. są do n a b y cia  przy 
w ejściu .

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
— P a n n a  z K. P. Z. B na 

rynnie. Pan Sołowiejczyn (Zawalna 
64) wynajął był pokoj pewnej sympa 
tycznej pannie. Dokumenty w porząd 
ku Nawet studentka. Płaci z góry 
Więc cztgo w ęce j wymagać.

Okazało się jednak zupełnie co 
innego. I nie studentka, i w niepo­
rządku, i wogóle wielka nieprzyjem­
ność Komun stka, ważny członek K. 
P. Z. B. I nawet niewiadomo, jak się 
naprawdę nazywa.

T o  też, gdy granatowe mundury 
ukazały się mespodzie« anie w‘drzwiachr 
panna w nogi Ale którędy? gdy drzvą 
zagrodzone. Przez onno. Na parapet, 
stamtąd na rynnę i buch —  w obję­
cia czekaiącego na nią w dole dru­
giego poucjania. Ale, że zamiast p o­
dziękować za ratunek, zaczęła gryźć 
• kopać, więc w mocnym uśc sku 
dwóch tęg’ch poi cjantów powędro­
wała tam, gdzie jej się oddawna na­
leży równie wygodny i J o  tego bez­
płatny pokój.

—  Z a m a c h y  s a m o b ó j c z e .  
Misiewicz W.ktorja (ZamKowa 15) w y  
p.ła w celach samobójczych esencji o- 
ctowej. Lekarr pogotov ia udzielił de- 
speratce pierwszej pomocv, ooczem oa 
wiózł ją  do szpitala Sawicz w staroe nie 
zagrażającym życiu. Przyczyna zama­

chu samobójczego —  nieporozumienie 
rodz.nne.

Również Mironowska Mar ja (Sołta 
niska l j )  wypiła esencji octowej w za­
miarze pozbawienia się życia. Despe- 
ratkę po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwieziono' do szpitala Sawicz. Stan 
je j nie oudzi obaw. Przyczyna —  za­
wód miłosny.

Z Gry.?ciUłt&m b Stro Ż ft ie .
B o n s  Grynciun (W:wulskiego 3) 

ma czyste sumienie i znajomość ustaw 
zasaamczych Siłą fizyczna także nie 
grzeszy Czyste sumienie i nauka 
o Polsce, podparte mocnem: pięścia­
mi, oały świetna wyniki.

Wczoraj ostre pukanie do drzwi 
zerwało Grynciuna. Urzędowy, kate­
goryczny głos:

—  Otworzyć! Policja.
Wyniosły i poważny cywil przed­

stawia się jako wywiadowca.
—  W  imieniu władzy mam prze­

prowadzić rewizję pańskiego nresz- 
kania

Ale Grynciun piosto z mostu: 
a fegitymacja? a naitazik rewizyjny?

Okazało s e, że tych dwóch ko­
niecznych warunków rewizji tajemni­
czy nieznajomy nie posiada, P rób o­
wał przeto załagodzić sprawę, próbo­
wał przepraszać za pomyłkę, wreszcie 
dys.Kretnie re|terować. Nie poradzi 
Znalazł się w komisariacie, gdzie 
skromnie uż i grzecznie wylegitymo 
wał się jako Maksymiljan buszyński 
(Ponarska 4 3).
Śmiertelny przestrach przem yt­

nika.
Benjamm Beczuński, kupiec z 

ignalina, oddawna był podejrzewany 
przez pobej^ o przemytnictwo. Obser 
wowano go, zDierano dov ody, Wczo­
rajszy dzień przechylił szalę, i u B°- 
czuńskiegc przeprowadzono raptów nie 
rewizję. Skutki jej były nieprzewidzia­
nie dramatyczne: gwałtowne zdener­
wowanie i strach przyprawiły prze­
mytnika o atak serca, który zakoń­
czył się śmiertelnie.



S Ł O W O

Z Izby Przemysłowo-Handlowej w Wilnie Z S Ą D Ó W
M EW ORJAŁ W  S P R A W I E  U LG  T A R Y F O .  W YC H  DLA W O J E W Ó D Z T W  PÓŁNOCNO

W S C H O D N lC h  L

O b o w iązu jąca  o b ecn ie  taryfa  kolejow a 
■zawiera n iek tó re  ilg i i zn iżk j dla p rz q v o - 
tów , ob ch od zących  z y c je  g osp od arcze (w oje- 
w óćztw  północno-w  schodn ch  W sp o m n iane 
z n ż k j  są  bardzo skrom ne tak  pod w zglę­
dem sw ej licz b y , jak  też rozirrnicrów i sian o 
w ią  tylko n ied ostateczn ą j n ed oskona!ą  pró 
bę skom pensow an a  w ciew ództw om  w schód 
U m skutków  ich n iepom yślnego położeń a 
g eog raficzn eg o , 'w y m ag a jącą  zn aczn eg c foz 
szerzenia i p ogłęb ien iu . T ern  w iększe  z a -  
ci<cipcJcojen:fc w sferach  gosp od arczych  w y­
w ołały p ogłosk i, że  M m ste rs tw o  K om u n ika- 
c>,; w p oszukiw aniu  now ych źróde! d och o­
dów  oraz s to ją c  na stan o w isk u  rów norzęd­
n e g o  traktów  anita ca łeg o  W rytorjum  P ań stw a 
p r o c k tu je  w sp om n ian e u lg : taryfow e ca ł­
k iem  sk a so w a ć. W  p ow yższej sp raw 'e  m iej 
sco w e o rg a n iz a c je  gosp od arcze zarówsio 
przem ysłow o _ h: ndlow e, ja k  j rzem ieślni­
cze, jaic tez  i -o in icze za in ic ja t ’rw ąo Izby 
P rzem ysło w o _ Hanaiorwej w  W iln  e złoży­
ły  dio M in isterstw a  K om unikacji m em o rja1, 
u :a sa d fl.a ją cy  kon e cz n o sc  c o ra im n je j zacho 
d u p * „n a w  m ocy u ^ bow iązu jących  o b e c­
nie ulg ta ry fo w o -k o łe o w y ch .

—  P r o je k t  n ow e liz a c j i  u s ta w y  o o p ła ­
t a c h  s te m p lo w y c h .  Izba Przemysłuwo-Han-

lowa w W iln ie zaopin jow ała w niesiony do 
Sejm u p ro jek t now elizacji ustaw y o o p h ta ch  
stem plow ych.

M iędzy innem i, Izba w ypow iedziała się  
przeciw ko podw yższeniu op łat od podań w o- 
g oie , a od podań o ulgi podatkow e w szcze­
g ó ln ości. P ozatem  Izba w ypow iedziała się  
orzeciw ko ustanow ieniu opi -t stem plow ych 
od odw ołań od nakazów  p łatn iczych  insp ek­
torów  płacy.

—  Z a w iad o m ien ie  o s p ro w a d z a n iu  w z o -  
r o w  z a g r a n ic z n y c h .  W obec tego , że do Mi­
n isterstw a SkarDU n ap ływ ają skargi na uirud 
m enia czynion e przez urzędy pocztow o celne 
przy sprow adzaniu w zoróv zagranicznych 
M inisterstw  o pow iadom iło Izbę P .-H ., że dla 
uniknięcia nieporozum ień, zainteresow ane fir­
my krajow e pow inne zaw czasu zaw iadom ić 
urzędy poczto w o-celne o m ający ch  n ad ejść 
p rzesy łkach  z wzorami, Na podstaw ie takich 
;aw iaaom ień urząd sporządza wykaz firm

B u c h a l t e r  , H u r t o w n i  K r e s o w e ] *  
s k a z a n y  n a  8  m l e s l ę i y  z a  p r z y *  

w ł a s z c z e n > e .

W dniu wczorajszym Sąd Okrę­
gowy w t ta b e  uproś czonym rozp o­
znał sprawę b. buchaltera „Hurtowni 
kresow ej” w W.Inie, Józefa Afanas­
jewa.

Afanasjew oskarżonym był o przy­
właszczenie sofcie weksla należącego 
do firmy na sumę 500 zł.

Sprawa ta wyszła na jaw, pod­
czas rewizji przeprowadzonej przez 
władze przełożone w końcu lipca 
ub. roku.

Afanasjew do winy się przyznał i 
obiecał kierownikowi w najkrótszym 
czasie pien ądze za W tk s  I wpłacić 
ao kasy. Gdy ieunak po upływie

Di w ; ę k o  ^„HOLLYWOOD"kino tpatr w
D z i ś !  Z ł o t a  S e r j a  P o L s k a

Najpiękniejsza paia kochanków F o h k ir g c  ekranu

najalub. amant W I T O L D  C O N T I

D i p ę k o w y  i l F L I O S  kinoteatr •«n t L W ®
ii

Jadwiga sm jsarska,
ROK 1914

i znakomity artysta teatru Stanisławskiego B a z y l i  s i k  e w i c z

w monumentalnym dźwiękowcu Wielki diamat miłości i bohaterstwa

C hóry Da a  i K u b a ń s k i c h  k o z a k ó w .  W  sc e n a c i  batalisf. biorą udział 8  i II p ułanów, bataljon 20 p p oraz mistrzowie dtigitowki  
auteat .  czerkiesi jeźdź y .D  ittiei o y  ei/jf*. Ze w /g lę tu  na ogólny kryzys pominie ogr >mn. kosztów obrazu —  ceny ro ejsc nie podwyż- 

s -o n * .  -  Mi mł d ziew  dozwril ne —  r*c zątek seansów n g. 4, 6, 9  i 10,15. —  Na I-szy senne ceny m  z o n ę

D Ź W IĘ K O W E  KINC

/IN#
sprow adzających m odele i przestrzega, aby d lL Ż SZ egO  czasu pien ądze nie zostały
żadna p rzesyłka nadchodząca pod adresem  
tych  firm  riie została  zw rócona zagran icę bez 
uprzedniego zaw iadom ienia krajow ego adre­
sata , którem u w yznacza się  term in 10 —  14- 
dniow y na d ostarczen ie odpow iednich ża- 
św iadczeń Izby P. H

przez Afanasj.wa w p ł a c o  le spraua 
została Sicierowana do Sqdu.

Po przesłuchaniu caiego szeregu 
św iadków i przemów ieuiach stron, isąd 
ogłosił wyrok mocą którego Afa­
nasjew zostai skazany na zamknięcie 
w więziemu na przeciąg 8 miesięcy.

W IE L K A  47. ta l ,  1 8 -* i

D iś prze 'Oj sezonu!  
Nnjp-dężnieitzy ' 0 0  proc.  dźwiękowiec pclski

i
S Z Y B  L .  2 3
w

Reżyseria Leonarda Buczkowskiego. Srenarjusz na tle powieści Jerzego Kossowskiego.

°‘Ł~  JERZY MARR . . .  baśka orwidczarujący amant

i znakomity tenor opery warszawskiej AD$M DOBOSZ
M uzykj i chór H- W A R S A .  —  Impnnu ą e zdjęcia p łonącrgo szybu naft wego. —  Prześliczne  
obrazy plenorowe —  Mistrzowska gra i przepiękna muzyka —  Nad program; Urozmaicone do­
datki dźwiękowe. —  Dla młodzieży dozwolone. —  Początek o godz.. 4, 6 ,  8, 1 10.30 w dnie 

św iątec/ne  o g dz 2  ej. — N» I-szy ' e a m  ceny *ni?nne.

Radjo i¥il&ńskse

Narciarzy coraz w T»r J
Szybko się u nas rozwiia narciarstwo,  

flnść narciarzy cośnie l dnia n» d ień. Nar- 
tują starzy i młodzi Po zajęciu biurowcin,  
srko e, czy warsztacie lecą na Antukol, na 
wzgó za

Nic to, że zawodników mogący, h stawać  
do zawodów z mistrzami innych oś-odkóa  
•mam,' niewielu (obecnie H e-m aiow i z, n isz  
mistrz tegoroczny jest w Zakopanem, gdzie 
weź nie ud/iał  w mistrzostwach Polski' nie­
ma to dla sportu większego znaczenia grunt,  
*e rozw, 1 się  on  wszerz cgarniając c o raz 
większą Ilość osób.

Nasi la traktorzy kapitanowie Herhold i 
-t-ucki wypuścili w sw iit  chyDa z kdnuset 
aosolwe , ó «  najróżniejszych kur"Ów n a r­
ciarskich i nadil  nie U ' t r ą  w pracy Mało 
tego ich nczniowie, dziś już s a r i  instruk­
torzy szkolą dalsze szeregi ch ętnych, p r y  
czem, co należy podkreśbć, jest  wśród nich 
ticzny zastęp młodzieży szkolnej.

Obecnie właśnie odbyw>ją się kursy ala  
panienek— z gnnn E  Orzeszkowej, A. C zar­
toryski. g> i S -m taarjum  Nauczycielskiego. 
Prowadzi je stary  narciarz, a młody iastruk  
tor p. J. Lewon.

Na d ugi rok j * s 'c z e  przybędzie braci 
narciarskie] i niedługi czas a Wilno zamieni  
tię  w Zakopane, z rojem narciarzy na każ 
d.ym kr< ku i wzzelkiemi zawodami konno- 
u a rc a r -k ie ir i .

Je s te ś m y  na na jlep sze j  drodze do tego. (1)

Życie w ew nętrzne t  A.K.S'».
Żydowski Akadtmicki Zw. S p o r- 

łowy jest zrzeszeniem młodem ale 
rywot em. N'e bacząc na trudności 

finansowe (kto ich dz ś nitma?) uru­
chomił szereg sekcvj, przyczem wszyst-j 
kie mogą się pochwalić dobremi wy­
nikami prac. ŹAKS ma najlepszego 
boksera —  P.lnika, wice mistrza ping­
pongowego —  Gotl eoa, wychodował 
św.etnego obrońcę Pollaczka, pfywa-

kew całą kupę. S łodem  Dracuje.”^
W  sobotę o 5 tej odbędą s i ę l "  

sali klubowej (Zawa'na 21) wewnętrz­
ne zawody bokserskie z udziałem 
około 30 zawodników.

Na sezon letni klub zam erza roz­
szerzyć jeszcze swą działalność. Tak 
postanow ł nowoobrar'y zarząd, w 
skład klórego weszli: Dr A Dere- 
czvński - -  prezes, Mgr. M, Ootman 
i J  Gotlieh— wiceprezesi, M. Brun —  
sekretarz, Z Rogow —  jego pomoc­
nik, Mgr. H. Coch — skab n ik , 5z. 
Etiu^!mowicz —  referent prasowy, 
F .  Kowarski i Sz. Rejzen —  członko­
wie bez teki. ( i ).

u i a u i  ■ u M iU iiu itM M a a u ę ę u u i

s n y  Faneptand .̂ P?3am - f i l i o m -

K. D̂ browske

NA FILMOWEJ TAŚMIE
^TRAGEDJA TANCERKI

Kino Miejskie ____

(F-m a istnirje od r. *874)  

Wilno, Niemiecka 3, m. 11
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SOBOTA, DNIA 5 MARCA
11.58 Sy g n ał czasu .
13.45 Un wensytet roln iczy z W arszaw y .
14.35 P ro g r. drzienny
14.40 Muzyica cn e ro w a  z płyt.
-1 5 ,1 5  W ia d o m o ści w o jsk o w e dla w szy - 

stk ch z W a rs * .
15,25 K oncert zyezeń _
16,10 k a d r 'krom ka z W .,rszafw y.
16.40 C odzienny odcjneK  jjow iieśejn w y. 

16..50 K oncert życzeń z p M
17.00 N abożeństw o z k ap licy  w O stre j 

Bram ie,
18,05 S łu cho w isko i koncert dla m łod/je 

ży z W arsz.
18,50 Kom . W tl. tow . o rg . i kół roln , 

19 ,00  „O św  K az.m ierzu " — udczyt litew
ski wiygt. D. O oiU tis,

19.15 K w ad rans akad em ick i.
19 .30  Kom . sportow y z W arsz.
19.35 k ro g r . na niedzielę i rozm.
19.45 Prao. dz:an.njk ra d jo w j z W a rs z a -

w r .  i i f i
2 0 .0 0  „N a wlidtnokręgu-‘ —  z Vvaraz.
20 .1 5  K on cert z W arsz.
2 1 ,5 5  „ W alk a  o języ k  narod ow ościow y 

w d zie jach  kultury p olskije j" — fe lje ton  z 
W a rsz a w y  w ygł. prof K onrad G órski 

2 2 ,1 0  K on cert cnopm ow .skj z W arsz, 
22 ,4 0  K om unikaty i m uzyka tan eczn a  z 

W arsz .
2 3 0 0  A u d ycja  lite ra ck a .

2 3 .3 0  N iem odna m uzyka taneczn e

Dźwiękowe Kiuo

„ P ^ “
Wielka 42 ,  teł. 5 -7 8

Dziś ostatni dzień 100 proc. dźwięk, arcydzieła

| E |  E  ^ C E L E N r | A  J % IŁ < łłC
N astęp ny program „LUDZIE M3RZA“

z A N N A B E L L Ą
w roli tytułowej

w roli głównej C E O R ł  F  B A N G P O F T

Dźwiękowy
Kino-Teatr

.STYLOWY*'
Wielka 36

Dziśl Wspauiaie .00  proc. dźwiękowe arcydzieło

u i i i io lć  z o R i s m czyli ( M D o ś ć  o  p ć ł n o c y )

Spfiwy, tańce ean-tanA rcyp o tężn i  dramat w 14 akt W  toli głównej D> N IE LA  F O R D A  i P IE R R I  BACZEtM,
wjk ua rosyjski zespół baletowy z FO LIES B E R 6 E R E .

U W A G A ; N astęp n y  p regram - N ajrow szy  ICO proc. dźwiękówirc Pilski p. t. .B U R Z A  NAD Z A K O PA N E M

O B W I E S C Z E N I E .

Kom om  k Sądm Grodzkiego w Wilnie, re­
wiru 8 - g o  z s :edzibą w  Wilnie, przy ulący 
Bernardyńskiej Nr. 3  m. 3, zgodnie z art .  
1030 Ust. Post.  C yw . podaje do v. iadomośm  

publiczni) , że w dniu 16 m»rca 1932 r< ku o 
godzinie i0  rano w '•* ilnle przy ul. Wiwtil 
skiego 2 odbędzie się sprzeda# z 1 ytacji  
n jleżąceg o  do F ain w n tjd ero w ej  Lei fumy  
.U niw ersał*  majątku r n h j m  g 1 sWł daheege  
się ż 27 rowerów firmy .T i y u t t f  Cykle E °  
Łtd*, oszacowanego na sumę złotych 5.4C0

Komornik A .  Rubotn.

O G Ł O S Z Ł N I E .

0  n  a r  y
Bez imiennie d la rodziny J zł. 20 .

W

Od 5 go marca r b
Y P R Z E D A Ż

W IO SEN N A  
R e s i t t ł k  t o w a r f i ^  w | s o r t o v  a n y c h  

O s t a t n i e  n o w o ś c i  s a z o n o w e ;
Materjały sukienne, wełniant  

1 jedwabne  
CENY O B N lł C N E  

do stopnia n ie n c to * a n e g  j d  tychczas.  

S ma p s u k n a  I h d w ' b  u

C | J  n  7  N i e m i e r b a  19 ,
■ Pfl J  L .  ta l .  8  90.
P rz y | d 2  a  p r z a k u n a s z  s ię

M g  strat m. Wilna ogłasza 
pizeiorg na dostawę mięsa. 1 sło­
niny do szp tali M ęiskich i Przy­
tułku

Ofert, ze wskazaniem ceny ry 
czałtowej lub proc ustępstwa od 
cen rynkowych należy sk adac w 
biurzt Sekcji Zdrowia Mag'Stratu 
w termin e do dnu 9-go marca 
1932 r.

Olwarde ofert i ustny przetarg 
odbędzie się w tymże dniu o godz. 
10-pj rano.

Stający do przetargu winni z ło­
żyć kaucję w wysokości 200 zł.

Przyjmowanie ofert i udz ela­
nie informacyj uskutecznia się w 
Magistracie, Sekcja Zdrowia. 

Magistrat m. Wilna.

Młoda,
czerstwa i zdr. wa drie-  
wczyna poszukuje pc* 
, a j y  przy dziecku z 
szyciem —  tn a  się na 
biellznlarstwie i kra-

iAAAJL kAAtAiAA

Lokale
▼77▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼T7TTTT7

w ieccryznie  —  ncz i wa „  
chętna, łatwy 1 n god  2  ,  P 'k o i  ładnie om e­
ny cnaraaier.  Odno- P ° " ł " y;  h z ł»zienią  
■'ledzl proszę do Re- n cltletn wejściem 
dakcji Słowa pod lite- f  P.szuA»j5».?^ _  l^lfwjet 

rami J  O. ni« O ferty  ped adre 
sem ppła. L SchweizerJ
4  p. uł. _  I

Udzielam l e k c y j

fram u: kiego
niedrogo i korepetycyj  
Mickiewicza 42 m. li  

tel. 7 94.

>• . .  1 Ł Ł Ł Ś  LA, u i

Kosmetyka

P o t r z e b n e  m ł e  
s z k a n i e  3 - 4  poko­
je, w ś ió d ^ i e ś c u ,  
z wypoazmt, na pię.  
trze. Zgł sżrnia do  
redjkcii t e e f o n .N r .  
225  m ędzy godziną  

5 - 6 .

Chyba ty U o  p j to  wa i t j  pójść - do Kina 
Miejskiego, aoy zebarzyc jak w yg 'ą>-  oPrar,  
nakręcon według dawuych sposobów. Psy 
żhoł g r  n y  dramat O t . - r ó  * zyciowyc.i  
« " : n o  zawlkłane perypetje miłosne d » o .  ,t 
rodzin m eszczańskich 1 przylep, t-a dc tego  
u agedja  tancerki kabaretowej o tkliwem se 
cu  -  wszystko to  d . je  w sumie nużącą

fabułę. p ag 0ver,  skąoinąd p ękn-i koJ te ta  i 
sławna n t  .rka, tutaj znalazła  się nie r *  
sw o je n  mi»|scu. NajodpowieCniejs/r dla n '- j  
otoc :enie —  to stylowe w nętrze i atmosfera  
buduaru wie klej damy.

T h nilu światła 1 charakteiyzacji  w 
. T r  pedji tancerki* jeG p ^ jk ła n e ra  mezna-  
i i m c ś . i  rzeczy. Do kompletu d dac n ^ i y .  
IŻ ta ,„a je-1 wytarta i że aarząJ  k.ma Miej- 
iktego powinien uzunąć skazę z ek. anu. . a- 

n n . T  śr idek obrazu wrażenia z l a d .  C,
kle rysy przez środek obrazu  
pewne śclą m e podnoszą.

P o d a j e  się d o  w ia d o m o ś c i ,  że w m a ją tk u  L a n d w a r o w le  
s p r z e d a j ą  s ę

aziaiKi i<!tniSKuwe
położone w m i e j s c o w o ś c i  t e r e n o w o  u ro z m a ic o n e j  ‘ p o m ię d z y  
s t a c j ą  k o l e j o w ą  i j e z i o r e m  z p r z e z n a c z o n ą  dla o g ó l n e g o  u żytk u  

pub iiczn ośc-  p la ż ą  1  p i a s z c z y s t y m  d o g o d n y m  dla kąpieli

b r z e g ie m .

'a  l a d o m o ś c i  u d zie la  a d m in is t ra c ja  m a ją tk u

u u i w a r o w
l Pierwsza Wileńska Spółka 

ParceJacyJua
W IIN \  M CKIEWICZA 4.

„CENTROOFAŁ
WĘGIEL

K

polecii ■ ■  najlepszych
kopalń górnośląskich 1 drzewo opałowe  
suche i zdrowe z aostaw ą do domu 

po cenach konkurencyjnych.  
Z i a - k o w a  18  t r i  17 90

CENY W ĘG LA  ZN llCN E

j KOKSWĘGIEL
1  pierwszorzędnych kopalń 

G ó r n o ś l ą s k i c h  „ P R O G R E S S 1

POLECA FIRMA U. DEULL
W IL N O , Biuro— Jagiellońska 3 ,  t e ' = 811 
Bocznica wł, sna —  Kijowska 8, tel. 999

CENNIK
główny

NASION
na1932 rok

wysyła się na 
żądanie  

niezwłocznie

WttELER
WILNO

UL. SAOOWA8 
Tel Nr. 1C 57 .  

NAJSTARSZY
S K U D  —  
—  NASLON

Na
Wileńszczyźnie.

Posady
T Y Y T Y Y T fT Y Y Y T Y Y Y T T Y I

NAUCZYCIELKA
f anrusif ego kortpe-  
petycji i konwersacji _ 
poszunuje lekcji, m z - a 
" t  za p zój Oferty  
do adm. pod 8147.

MieszkanieJ
z 3  i 4  pokoi ze 

z tn if iib m ą  wszelkiemi wygodami 
poprawia, y i t l e g * u ) t  n ow oczem em l. wanna

Kor me tyk' 1 ?
L tczn u u j
/ .  H r y n i e w l c t e w t j , -----------------------------------
a! W IE LK A  M  1*
Pray/. w  g .  1 9 - 1  i  4 - 1

W. I Ż . A S .

K u p n o
s p r z e d a ż

fT777777777T7777T7T>
A A A A A A A A A A A A A A A A A AA J

Lodownia
  ------   G A B I N E T  tani0 do wy“»ięcra
--------------------— .  a- . . przy Zygm iniow-

S a m o t n y ,  poszukuje R a c j o n a l n e j  skiej 6. —  Wiadomość:  
posadv raon om a, K > K O S m e l )  k  I mles; k. 1 godz. 9 - 1 3  
jowego, cnlepowig 1 . p - n i r - a i  po poł.
t. d. za  skremne w y- Nfl ----------- -------------------

I K S T aZ S  ui iM c c l c r i a i  -a  ---------------

ekonom : : U r € d ^ ; 5 ; n :  Rózn?
R j :  HCa  nal',-odświeża, usuwa

sam otny, z długoletnią jkazy i brtkkI, Masa 
praktyką PcsNda po- ,\ o n t y c z n y  twarzy. Dla s p r a w d z o - l  « r z r ,  
«  iżn l  r t fa ien cje ,  na M« , ź  * * * * * '*  T^ °  . ^ w . ^ i ,  e«o  ego
żądanie złoży kaucję, °y> » y « c^ P ' * ! * c y  (P* • Paulo rodzu j  a  ,ie- 
Doszukuie D isa v ule). Natrys(tl .M w njó-szkałej  na salce n t o -  
za dres \ Adm n , ‘' *  edhig prol. S p u b -ojio~iej z tiojg ,em uzle- 

SłoWa« *• Wypadanie włosów, ci 12, 10 i 4 ,einini
” ‘ łupież. Indywidualne P aw ełkitm  wołamy o

. dobaeranie kosmetyków pomoc. Dziatki zzięb-
D A D I C  7 A  H#•*"* do cerv. Os* t -n ię te  i zgłodniałe —
r U r l C K A J l l C  nie zdobycie kosmety- brak obuwia i opału.

. i  racjontlnej. C fia-y  składać proszę  
W *  Cedsienut* o<‘ s». 10— 1 do Redakcji „Słowa1

illllillllll
W Z. P. <3 pod literą J .

’& tiK & X 3S3Ł W f y a «  - ąąw«e i- - f—-rUT^W lP^1**!

zumiale! Ale nie czas b\ło na rozmy­
ślania! ;

JOHN L\WRŁNS

Promień Miłosierdzia
Pizeprosiła więc na chwilę gościa pani jest dzienin karką i szukałam legity dopodobne i wcale go nie zdz'wi. Zre —  W łaśnie chciałam pana popro-
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Każda chwila była droga.
Ryszard wróci ao salonu i zajął 

miejsce na kanan e, tuż przy fotelu

udała się do sypialni, gdzie była Edy macji w torebce, ale nie znalazłam.

—  Pan nie ma chyba nic przecw 
temu, by odegrać rolę mego pomoenr- Magdy Holi.ster.
ka?. Może pan mi zgodzi się opowie- _  Inspektora wezwano do Scot-
dziić, co zaszło wczoraj pomiędzy mą land Yardu. Może teraz da mi pani od 
a Edytą Eblway. To jest sprawa rów- powiedź na pytanie? 
n e  ważna vlla nas obu. Proszę, niech —  Teraz, kiedy inspektor oddalił
s ę  pati dow.e. Ja nie mogę zostać fu S1ę ta ji) a propos? Z przyjemność ą.
dłużej, bo wzywają mnie do Scotlard 
Yardu

—  Czy pan wierzy w to,, co ona 
opowiada?

—  No! N ezupełnie!
—  Dlaczego pan je j nie zaareszfu

t e ?

—  Jestem przeciwnikiem tych me­
tod. Jeżel; ona teraz nie chce mówić,

Mogę zapewnić pana, że narzeczona je  
go jes t żywa j zdrowa Gdyby wczotaj 
me zachowała się , jak  dziecko i nie 
zdenerwowała s ;ę tak, nie rrnałby pan 
powodu do niepokoju...

—  Gdzie ona jest? 
gwałtowire Ryszard.

—  Ach, panie WooNor*:, niech się

ta. Dziewczyna obudziła się niedawno 
i rozmaw.ała z bratem.

—  Pani uśp ła moją siostrę! — 
Tommy izucił na wchodzącą groźne 
spojrzenie. — Czy pani nie zrozumie,, 
że -to mogło ją  zabić?

—  Ja  uśp łam pańską siostrę? —  
zdz'wiła się Magda. —  Co to znów za 
głupstwa?

Edyta opowiedziała mi wszystko. 
Wzruszyła ramionami na odpowm- 

wiedź i pochyliła się nad łóżkiem.
—  Czy pani lepiej s ę czuje, kocha 

mc? N e wiem, co się pani stało, ale
mzerwał przestraszyłam się okropnie, kiedy pa- 

n; zemdlała wczoraj. Tak mile popija­
łyśmy herbatkę, czyż pani nie pamię­
ta tego? Właśme opowiadałam pani, 
co robiłam w Beekonsreld, kiedy pa­
ni-...

Edyta przerwała je j gestem
Minęła już cała doba, od tej

pan uspokoi, poco się denerwować i 
to więzienie me rozwiąże je j języka, straszyć mnie groźbami? Pan uważa 
Najważniejsze jest: n e  tracić je j z o- rnoje zachowame za podejrzane? Do~ 
czu. Już ja  s ;ę  o  to postaram Nech brze, a cz}' pana własne zachowanie! __
oan orzyiedzłe wieczorem do Scotland nie budzi podejrzeń'' Ależ, przyjacielu, . r  l,F1<1 UŁ ^  . . .  , .jjiL_yji.il ł  1 ^  n  ia u 1 , 1  _ chwih? Czy normalny sen może trwać wać do meero oica.
Yardu 1 opowie swą rozmowę z tą da- n e  jestem głupia, 1 w dzę, ze jesteśmy
mą. Bedę tam eto drugiej po północy, w identycznej sytuacji. Proszę, mech

Zatrzymał się jeszcze na progu n;in P05- cd^i spokojnie, a 7 a dziesęć
mjnut dow:e s:e pan wielu ciekawych
•rzeczy.

Ryszard z trudnością opanował znie 
cierpł'/wien:,e-. Zrozurmał że gn'ew i 
groźby n’e prowa-dzą do mczego. Na- 

Ale mogą łeźało wysłuchać ją
Magda zaś postanowiła oddać Edy

Wtedy zatelefonowałam do redakcji i 
dowiedziałam się, że pani ftife ma z n'ą 
nic wspólnego. Ale czyz mogłam przy 
puszczać, że pani oszukała mnie i u- 
myślnie wprowadziła w błąd?

Magda Holi1 ster miała dar kłam­
stwa.

Miała ju gotowy plan w głowie, 
ale dla wykonania go należało zdobyć 
zaufanie rodżeństwa Eblway. Szczegół 
nie Edyta przedstawiała duże niebez­
pieczeństwo,, wobec obecności W ool- 
vorta w sąsiednim pokoju.

Edyta me uwierzyła oczywiście ani 
słowu. Ale uznała za stosowne, nie 
sprzeciwiać się dłużej.

—  jestem  taka słaba, że nie parnię 
tam, co się ze mną działo. Ale iligdy 
nie mdlałam dotąd. Dlatego myślałam, 
że zadano nu jakiegoś narkotyku.. Te 
raz czuję siię lepiej. Proszę zatelefono

jeszcze na 
drzwi wejściowych i dodał cicho-

—  N ech pan się ma na baczności' 
Mam wrażenie, że stoimy przed roz - 
wiązaniem zagadki. Nie zdziwłbym s ę  
gdyby do wieczora tajemnica śmierci 
B ''sT'tera została odkryta, 
zajść kompl kacje.

Magda odpowiedziała wym ijająco: 
—  Ach, ia się na tern me znam! 

Pani mire tak przestraszyła, Usiło­
wałam panią ocucić wszelkiemi sposo- 
ham: aie kiedy zrozunrałani, że to ja  
k eś wyjątkowo uporczvwe omdlcme, 
zatelefonowałam do doktora Poradził 
mi rozebrać oama i położyć do łóżka. 
Widoczme nieumieiętnie \vytłumnczv-

Lanner wyszedł, pozostawiając Ry- tę Ryszardowi, ale bała się, że Tommy łam mu stan pani. Pokojówka mówiła 
szarda zamyślonego i zdzHvionego. Co Eblway powU coś, w zdenerwowaniu, ny , że nani obudziła się dziś rano ale

—  W łaśnie jes tutaj u mnie ieden 
z pani przyjaciół. Zaraz go tu przy­
ślę. Tommy, można pana poprosić na 
chwileczkę?

W y sz li' do przedpokoju, i Magda 
zakomunikowała mu szeptem:

—  W oolvort jest tutaj! Pytał, co 
pan tu robi? Myśię, że trzeba mu po­
wiedzieć trochę prawdy. N ech pan po

sztą, gdyby nie uwierzył, i tak ojcu 
pana nic nie powiie.

dommy próbował się sprzeciwić..
—  Ach!, Proszę się nie kłóc:ć! —  

przerwała mu suchu Magda —  N ech 
pan robi tak, jak powiedziałam Jeżeli 
będlziumy tracić czas na wzajemne o- 
skarżenda, skończy s>ę na tern, że poli 
cja  dowie s ę  o wszystkiem i ładme na 
tern wyjdziemy!

Wepchnęła młodego mężczyzno do 
salonu:

—  N ech pan wchodzi. Ja  zaraz 
przyjdę.

Blady i zm eszary, Tommy zatrzy- 
małTsię na środku pokoju. Ryszard stał 
przed kominkiem, pogrążony w myś­
lach.

—  Tommy! Skąd pan się tu wziął? 
Zdaje się, że wszyscy goście lorda 
Rowmanda zbiorą się tutaj w końcu!

—  Nie, nairazie, prócz nas, jest tył 
ko moja siostra, —  odpowiedz ał zrn e 
szany. — Ja  potem opowoem panu, jak  
ją  znalazłem.

—  Ach, to nie ma znaczenia' —  
zawołał Ryszard, a oczy jego zapłonę- 
łvr radością. —  Najważniejsze jest to, 
że pan ją  znalazł. Chwała Bogu! By­
łem już w rozpaczy!

—  Ona źle się czuije, —  oznajmiła 
Magda, wchodząc.

—  Ale to drobiazg, —  wtrącił

sic.
Z uroczym uśmiechem wpiowadzi 

ła go Magda do sypialni:
—  Ryszard! Kochany!

Jak  przestraszone dz<ec«o, przytuli­
ła się Edyta do narzeczonego.

—  Wiedziałam, że przyjdziesz... Tc 
raz jestem zupełne spokojna. T ak ba­
łam się... ta okropna kobieta..

—- N i e  myśl o tem, Jesteśmy ia - 
zem i żadna Magda Holi ster nie jest 
w stanie' skrzywdzić nas

—  Ach, Ryszardze, gdybyś wie­
dział, jak się o ciebie mepoko łam 
strasznm! Chcę opowiedzieć ci wszy­
stko, zaraz....

—  Nie trzeba. Zdążymy wszystko 
omówić. Najważmejszerr. jest, żebyś­
my zaraz stąd mogli odiechać.

—  Jeżeli pokąiówka da mi fil żart 
kę herbaty i pomoże się ubrać, to 
dę gotowa za dzmsięć minut.

— Zaraz poproszę. Pelhngton (, 
ka w samochodzie. Jak tylko będz1 
gotowa, wyijedziemy.

Ryszard wrócił do salonu i popro 
sił Tommy, by zaraz zatelefonował do 
pica, zawiadamiając go o odnalezieniu 
Edyty

Tommy czekał tylko pretekstu, by 
■opuścić mieszkanie pięknej Magdy.

—  A teraz, —  zwrócił się Ryszard

n c -

i

Lanr.er miał na celu, postępując w 
ten sposób? Doprawdy, zachowanie s ę 
mspektora stawało się zupełnie rrezro-

co utrudni jej własną sprawę.
Musiała więc wpierw pomówić 

młodym Eblway.

zabroniłam je j rozmawiać z parną. B a- 
z łam się, że przestraszy panią czemś

Tommy. —  Siostra zemdlała i pan: 
wie, że adres mój dostał nan w biurze Hollister opiekowała sie nią przez całą do gospodyni, gdy zostali sami, —  po 
Biłsaitera. 2e  przyszedł pan tu \v po- dobę. mówimy ze sobą, dopók' moja narze-
szukiwaniu siostry W  ten sposób oka- —  Edyta iest chora? Czy mogę czona się ub"erze. 
że się, że ten sam cel przyw;ódł was ją  zobaczyć? —  niecierpliwił się Ry- (D. C. N .)

omdlenie się powtórzy. U w ie rzy ła m , że obu do mnie. To będzie zupełnie praw szard

■Wydawc i Stanisław Mackiewicz, Pmkarnła Wy dawnjctwa „Słcwc'1. Redaktor w. z, W itold TatarzyśadS


